
Plan tegoroczny Wykonała 
również załoga Zakładów Bu
dowy Maszyn I Aparatury w

przyczynia się realizacja spe 
cjalnych zobowiązań, jakie w 
ostatnim okresie podjęły gru
py partyjne i związkowe. Zo
bowiązania te przyniosły za
kładów’! ponad 250 tys. zł. 
oszczędności.

Ostatnie dni, które dzielą 
nas od ostatecznego terminu 
przewidzianego na zakończenie 
akcji, muszą przynieść zwięk
szone dostawy zboża do punk
tów skupu. W ciągu tych nie
wielu dni bowiem plany sku
pu zboża musza być w pełni 
zrealizowane przez każda gro
madę i każde gospodarstwo.

'URUCHOMIENIE PIERWSZEGO OBIEKTU 
W NOWEJ HUCIE

dziecki głosował jednomyślnie 
na kandydatów bloku komunJ 
stów i bezpartyjnych- W wie
lu okręgach wyborczych 100 
proc, wyborców złożyło swe 
głosy na długo przed zamknię
ciem lokali wyborczych.

Wybory do sądów ludowych 
w ZSRR stały się wielką de
monstracja zwycięstwa demo
kracji radzieckiej, manifesta
cją jedności rporalno - poli
tycznej społeczeństwa radziec 
kiego, jego zespolenia wokół 
partii bolszewickiej, wokół 
Stalina prowadzącego naród 
radziecki do komunizmu.

szef delegacji polskiej wice
minister Wierbłowski wygło
sił przemówienie, w którym 
stwierdził m. In.:

Pragnę zaznaczyć, że delega 
cja polska stoi na stanowisku, 
że tylko przez włączenie po
prawek radzieckich do tekstu 
rezolucji trzech mocarstw, re
zolucja ta stać się może jasna 
i konkretna i wtedy tylko bę
dzie mogła służyć jako podsta
wa prac nowej komisji ener
gii atomowej i zbrojeń typu 
klasycznego. Naszym zdaniem, 
poprawki radzieckie przewldu 
la taki system kontroli, który 
zapewni skrupulatne wykona 
nie konwencji.

Poprawka radziecka, doty
cząca rozbrojenia w dziedzinie 
broni klasycznych, zamiast for 
muł ogólnikowych zawartych 
w rezolucji amerykańskiej, 
stawia konkretne postulaty. 
Żąda ona, by wielkie mocarst
wa, a mianowicie Stany Zjed
noczone, Wielka Brytania. 
Francja, Chiny i Związek Ra
dziecki. zredukowały swój stan 
uzbrojenia, jak również stan 
sił zbrojnych o 1/3. Jest to za
tem wniosek, który stawia 
ściśle określone zadania. Wnio

zjeżdzae zobowiązała slg za
kontraktować jeszcze 9 i wez
wała do współzawodnictwa w 
kontraktacji wszystkie Obecne 
na sala kobiety. Sklepowa 
GS w gromadzie Warszkówko, 
Maria Kozłowska, odpowiada
jąc na ap1' Urszuli Micrzwtc- 
kiej. zawarła na I kwartał 1952 
roku 30 tjmów kontraktacyj 
nych 1 zobowiązała się jeszcze 
bardziej podnieść wyniki kon 
traktacji W gromadzie.

Zebrane na zjeździć przodu 
jące gospodynie wiejskie, wy
słały list do Prezydenta RP, w 
którym zapewniają, że doło. 
żą wszelkich' sił i starań, aby 
kobiety liczniej, niż dotych
czas brały udział w pracy spo 
łecznej, aby walczyły o podno 
szenie wydajności z ha i roz
wój hodowli.

Ostatnia odprawa przodujących budowniczych nowouru 
chomionego obiektu. Na zdjęciu: Stoją w pierwszym 
rzędzie od lewej — pomoc fhurarslca ZMP-owlcc Jan 
Marszałek osiągający 204 proc, normy, kierownik budo
wy obiektu Henryk Granek, majster murarski Jan Ko 
łucki, brygadzista brygady spawaczy Jan Oraczewski i 
murarz Stanisław Piszczuk. F—fot. Nowosielski

Wymiana handlowa 
między Polską ’ 

a Finlandią w 1952 r.
WARSZAWA (PAP). W dniu 

17 bm. podpuat.y został w 
Warszawie protokół między 
Polską a Finlandią, dotyczący 
"Wymiany handlowej w 1952 r.

W imporcie z Finlandii pod-f 
stawowymi artykułami będą: 
celuloza włókiennicza 1 papier 
nicza, podkłady kolejowe, 
włókno sztuczne, papiery tech 
n*czne. olej talowy.

W eksporcie do Finlandii 
przewiduje się: Węgiel wyro
by włókiennicze, chemikalia, 
artykuły przemysłu metalowe 
go i inne. .

Zofia Wiśniewska, Marią Koz 
łowska, Antonina Szwiec, Sta 
nlsława'Fita i inne.

Na salę przybyła delegacja 
młodzieży ZMP-oWsk'*eJ z Li
ceum Ogólnokształcącego Oraz 
harcerze ze szkół podstawo
wych. ZMP-Owcy i harcerze 
powitali zjazd w imieniu mło 
dzieży i wręczyli odznaczonym 
chłopkom, wiązanki 'kwiatów.

. W dyskusji zabierało glos 
wiele kobiet. Mówiły one o 
tym, jak w icli gromadach 
przebiegała I przebiega realiza 
cja zobowiązań wsi wobec Pań 
siwa i jak one same przyczy
niły sdę do tego, aby każdy 
chłop w gromadzie Wypełnił 
swoje obywatelskie powinno
ści.

Ja, sama wykonałam w 100 
proc, wszystkie moje obowiąz 
ki wobec Ludowej Ojczyzny — 
powiedziała ob. Wojtasikowa. 
— Zbyt dobrze bowiem parnię 
tam przedwojenne czasy, kie
dy byłam popychadłem u ku- 
Łika. Mój mąż nie miał roboty 
I często, mimo, że odejmowa
liśmy sobie od ust, nasze dzie 
ci nie miały co jeść. A teraz 
widzę, jak żyje chłop w Pol- 
sce Ludowej, jak dostatnio 
żyję ja, członek spółdzielni 
produkcyjnej.

— Co tu dużo mówić — my, 
chłopi jeszcze zostajemy w ty
le za klasą robotniczą — oś
wiadczyła ob. Gwiazdowa — 
a musimy za wszelką cenę 6ta 
rać się dorównać im, iść z ni
mi w jednym szeregu. Robot
nik buduje nowe fabryki, hu
ty, domy mieszkalne, a my, 
chłopi musimy go zaopatrzyć 
w żywność, bo maszyny, matę 
riały tekstylne, obuwie,, nawm 
zy sztuczne i Wszystko to, co 
produkuje 1 daje wsi polski 
przemysł — jest dziełem rąk 
robotnika. Odwdzięcza i ą- się 
za to, wykonujemy nasze obo 
wiązki wobec Ludowego Pań 
stwa, dostarczamy do pun
któw skupu zboże i ziemniaki, 
regulujemy należności finanso 
we. Ale czy to wystarczy? Czę 
sto jeszcze spotyka się wypad 
ki. że kobiety sprzedają po- 
kątnym spekulantom masło, 
ser i jajka po paskarskich ce
nach, zamiast dostarczyć na
biał do spółdzielczych mleczar 
ni i ty..i samym udostępnić 
robotnikowi nabycie go. Czas 
najwyższy z tym skończyć!

Marla Kołodziejczyk z Wie
kowa, która odstawiła 11 tucz 
ników kontraktowanych na 
1951 rok, zakontraktowała na 
rok 1952 już 7 sztuk, a na

Krakowie, która zainicjowała 
■współzawodnictwo o tytuł naj 
lepszego zakładu w przemy
śle budowy maszyn.

Do wypełnienia rocznych 
zadań produkcyjnych na 17 
dani przed terminem poważnie

Przodujące kobiety tusi koszalińskiej 
pomogą w realizacji zadań gospodarczych

Z poiriatouych zjazdów kobiet w Sławnie i Kołobrzegu

.Pos?£ 
Józefa Stalina 
odsłonięty został 
w Budapeszcie 
BUDAPESZT (PAP) W Bu

dapeszcie odbyło się uroczy
ste odsłonięcie posągu Stalina. 
Na uroczystość przybyło po
nad 50.000 Osób. Obecni byli 
przedstawiciele rządu i partii.

Na wielkim wiecu, który od 
był się na placu V:irQsl'get, 
przemawiał członek Biura Po 
litycznego KC Węgierskiej 
Partii Pracujących, minister 
kultury — J. Revai, który 
podkreślił, że posąg ten stano 
wl symbol wdzięczności i miło 
ści nr rodu węgierskiego dla 
swego najlepszego przyjaciela, 
wodza całej postępowej ludz
kości — Stal'na.

Strajk pracówników 
amerykańskiej linii 

lotniczpj
NOWY JORK (PAP). Około 

5 tys. pracowników lotniska 
linii ..Panamerlcan A’rways“ 
w Nowytr Jor’$u _ ogłosiło 
s rajk, domagając się popra
wy warunków pracy. W siraj 
ku biorą udział* piloci, mecha 
nicy i inni pracownicy obsłu
go'ący lotnisko.

5 dalszych kopalń 
oraz stalownicy huty »Batory« 
wykonali przedterminowo roczny plan

WARSZAWA (PAP). każdym dniem rośnie liczba
zakładów, które wykonały plan produkcyjny na rok 1951.
Wiele fabryk, opalń, stalowni realizuje już zadania trze
ciego roku Planu 6-letniegu.
O wykonaniu tegorocznego 

planu wydobycia zameldowa
ła ostatnio załoga kopalni 
,.M>echowlce“, Dzielni górni
cy tej kopalni do końcu roku 
dadzą krajowi poważne ilości 
Węgla ponad plan

Tegoroczny • plan wydo
bycia wykonali na 17 dni 
przed terminem również górni 
cy kop. „Walenty — Wawel**.

O zwycięskiej realizacji ro
cznych planów donoszą także 
załogi kopalni „Prezydent**, 
„Jowisz** i .Silesia*’.

W dniu 14 bm. o wykona
niu rocznego p'auu pod wzglę 
dem wartości przez podległe 
zakłady zameldował Central
ny Zarząd Barwników i Pół
produktów. Jest to jedna z 
największych gałęzi przemysłu 
chemicznego, której wytwór
czość opiera się na krajowej 
baztt^' surowcowe i — produk
tach Węgiopochodnych.

Na 17 dni przed terminem 
stalcwnia huły „Batory**, wy
konała swój tegoroczny plan 
produkcyjny.- S tik ces ten zało 
ga stalowni uzyskała dzięki 
stosowaniu coraz szerzej przy 
spieszonych wytopów

Na 21 dni przed terminem 
zrealizowała tegoroczny plan 
załoga Zakładów Wytwór
czych Aparatury Precyzyjnej. 
Obecrie po wykonaniu planu, 
za’og? ZWAP za pośredn'c- 
twem grup partyjnych 1 zwląz 
kowycb zapoznała się z zada
niami planu na rok przyszły, 
przewidującymi dalszy wzrost 
produkcji o 25 proc. Robotni
cy postanowili systematycz
nie dążyć do dalszego zwięk
szania produkcji, by w peł
nym tempie rozpocząć reali
zację zadań produkcyjnych na 
rok 1952.

SŁAWNO. Zjazd przodują
cych chłopek powiatu sław- 
neńskiego zgromadził w ob
szernej sali Domu Kultury o- 
koło 100 uczestniczek.

W prezydium zjazdu zasied 
li: poseł na Sejm — Mikołaj 
Dachów, przedstawicielka KC 
PZPR — tow. Bagińska, kie
rownik Wydziału Kobiecego 
KW PZPR — tow. Stępniew
ska. przedstawiciele PRN, po
wiatowych hietancji partyj
nych i gospodarczych Oraz 
przodującą chłopki: • Janina 
Sewcryirak, sołtys gromady 
Zakrzewo, odznaczona Brązo
wym Krzyżem Zasługi, Czes
ława Gwiazdowa, aktywlstka 
spółdzielni produkcyjnej Sie- 
ciemino — członek Prezy. 
dium Wojewódzkiej Rady Na
rodowej, Irena W-zołek z Pę- 
konina, ob. Wrzcseczyńska z 
Wrześnicy i Konstancja Łajew 
ska z Karn iszewic — dobre 
hodowczynie trzody chlewnej, 
ob. Wojtasikowa, aktywistka 
ZSL ze spółdzielni produkcyj 
nej ChudaczeWo oraz Jadwiga 
Pieluszko, przewodnicząca Ko 
ła Gospodyń w gromadzie Łą 
cko.

Po referacie posła Dachowa 
0 zadaniach kobiet wiejskich 
w aktywizacji szerokich mas 
chłopskich dla wykonania obo 
wiązków wobec Państwa, na
stąpiła uroczystość wręczania 
prodującym kobietom dyplo
mów uznani t za patriotyczną 
postawę i wzorowe wykonanie 
obowiązków wobec Państwa. 
Raz po raz rozlegały się rzęsi
ste oklaski, gdy z rąk posła 
Dachowa odbierały dyplomy: 
Czesław- Gwiazdowa. Stanlsła 
Wa Urbańczyk, Irena WrzO- 
łek. Frinciszka Kołodziejczyk,

Nie należy zaniechać żadnych wysiłków 
by osiągnąć porozumienie 4-ch mocarstw 
Wiceminister Stefan Wierbłowski zgłasza w ONZ wniosek polski 

ut sprawie zakazu broni atomowej i redukcji zbrojeń
PARYŻ PAP. Na poniedziałkowym posiedzeniu Komisji 

Politycznej toczyła się w dalszym ciągu dyskusja nad re
zolucją trzech mocarstw zachodnich w sprawie „uregulowa
nia. ograniczenia i zrównoważonej redukcji wszystkich sił 
zbrojnych i wszystkich zbrojeń" oraz nad zgłoszonymi do 
niej poprawkami radzieckimi W toku dyskusji delegacja 
polska przedłożyła następujący projekt rezolucji:

„Po zapoznaniu się z memo
randum przewodniczącego pod 
komisji, ustanowionej rezolu
cją Komisji Politycznej dnia 
30 listopada 1951 r„ Zgroma
dzenie Ogólne
4 ustanawia przy Radzie 
1 Bezpieczeństwa komisję e- 
nergii atomowej i broni kla
sycznych. skład członków tej 
komisji jest ten sam, co skład 
członków komisji energii ato
mowej i komisji broni klasycz 
nych, komisja bedzie działać 
zgodnie z przepisami procedu
ry komisji energii atomowej z 
tymi zmianami, jakie uzna ona 
za potrzebne wprowadzić.

znosi komisję energii ątomo 
wej i zaleca Radzie Bezpie
czeństwa zniesienie komisji 
broni klasycznych,
O przekazuje komisji ener- 
“ gil atomowej i broni kla
sycznych do rozpatrzenia pro
jekt rezolucji prze<Un*nnv 
przez delegację Wielkiej 
Brytanii, Stanów Zjedno
czonych i Francji oraz zgło
szone przez delegację Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dziecklch poprawki do powyż
szego projektu", i

Przedkładając tę rezolucję

Wybory do sądów ludowych w ZSRR 
manifestacją morałno-politycznej 
jedności narodu radzieckiego
MOSKWA PAP. W. atmosfe

rze wysokiej aktywności poli
tycznej odbyły się 16 bm. w 
ZSRR wybory do sądów ludo
wych. Wybory odbyły się w 9 
reoubUkach związkowych — 
RFSRR. Ukraińskiej SRR. Bia 
łoruskiei SRR, Azerbejdżań- 
skiej SRR, Litewskiej SRR. 
Łotewskiej SRR. Kirgiskiej 
SRR. Tadżyckiej SRR i Or
miańskiej SRR W pozostałych 
7 republikach wybory odbędą 
się w najbliższą niedzielę 23 
bm.

Wybierając sędziów i ławni
ków sądów ludowych naród ra

6ek ten, nie odkłada rowmez 
wykonania tych zaaań na da
leka przyszłość, wzywając więl 
kie mocarstwa, by wyżej 
wspomniana redukcje zbrojeń 
i sił zbrojnych przeprowadzi
ły najdalej w ciągu roku od 
chwili podiecia decyzji nrzez 
Zgromadzenie Ogólne. Mamy 
zatem zarówno konkretny po
stulat jak i konkretny termin 
jego v—’-onania.

Komisja polityczna — mó
wił dalej wioemin. Wierbłow
ski — ma przed sobą rezolu
cję trzech mocarstw i popraw 
ki radzieckie. W teł sytuacji 
uważamy, że byłoby błedem 
przyiecie takiej rezo'ueji. któ- 
ra nie n*»w»»***«.
rech mocarstw. Nie należy więo 
rezygnować z żadnych wysił
ków i możliwości, by osiągnąć 
uzgodnione stanowisko czte
rech mocarstw.

Wychodząc z powyższych za 
łożeń i biorąc pod uwagę sze
reg wyDowiedzi w tej podko
misji. delegacja polska posta
nowiła przedłożyć projekt re- 
zolucli. ’

Uważamy, że rezolucja na
sza stwarza warunki najlep
szego rozwiązania problemu. 
I jeśli trzy mocarstwa chcą 
dać dowód, że zależy im na
prawdę na rozbro«“ntu i że 
nie pragna. jak to dotychczas 
czvr’tv narzucać Zgro-i-dze- 
ntu Ogólnemu «wei woli, to po 
winny wv razić zgodę na wnio 
sek Polski.

Wałcz jako 6-ty powiat 
województwa koszalińskiego 

wykonał 90 procent 
rocznego planu skupu zboża 
i został zwolniony z miarek i odsypów

W dniu dzisiejszym powiat Wałcz — po Szczecin- 
ku, Miastku, Bytowie, Drawsku i Złotowie przekro
czył 90 proc, planu rocznego skupu zboża i tym sa
mym chłopi powiatu wałeckiego zwolnieni zostali ż 
miarek i odsypów pobieranych przy przemiale zboża.

Aktyw polityczny, społeczny 
i gospodarczy przy pomocy 
chłopów przodujących w sku
pie zboża musi wpłynąć na 
tych chłopów, którzy zwlekają 
jeszcze ze sprzedażą zboża. 
Prezydia gminnych rad naro
dowych. szczególnie w powia
tach kołobrzeskim, człuchow- 
sklm i słupskim, gdzie są naj
większe zaległości, winny po
ciągnąć do odpowiedzialności 
karno - administracyjnej tych 
wszystkich, którzy złośliwie 
opierają się wykonaniu pań
stwowych planów gospodar
czych.

We wszystkich powiatach, 
także i w tych, które nie do
szły jeszcze do 90 proc, planu 
rocznego, podstawowa masa 
chłopów — biedniacy i śred- 
niacy wykonali już w całości 
swoje zobowiązania wobec 
Państwa. Dlatego też ci wła
śnie chłopi muszą zdecydowa
nie wpłynąć na swoich opor
nych sąsiadów, którzy aczkol
wiek nieliczni — hamują rea
lizację planu i opóźniają mo
ment zwolnienia ich powiatów 
z miarek i odsypów.



Listy z nazwiskami działaczy lewicowych 
»Start« przekazy wał sy stematy cznie do gestapo 
Świadkowie potwierdzają zbrodniczą działalność kierowników »Ekspozytury Urzędu Śledczego*

podkreślają w swoich przemó 
Wienlach. że dotychczasowe 
osiągnięcia byłyby niemożli
we, gdyby przyjaciele radztec 
cy nie zostawili urządzonych 
placówek użyteczności publi
cznej,' gdyby nie było iście 
ojcowskiej opieki Rządu Ludo 
wego.

Wicepremier Zawadzki zada 
je każdemu pytania, udziela 
Wyjaśnień, porad, życząc mie
szkańcom nowego terenu szyb 
kiego, pełnego zagospodarowa 
nia się.

łożyli i o jej pierwszych Osią
gnięciach.

Jeden po drugim przema
wiają sołtysi, przedstawiciele 
miejskich władz państwowych 
1 partyjnych w krótkich sło
wach opowiadając, jak poko
nywali i pokonują trudności 
pionierskiego okresu pracy na 
ziemi ustrzycktej i . jak w dal- 
szym ciągu walczą o postawie 
nie na mocne nogi gospodar
ki, życia politycznego 1 kul
turalnego nowoutworzonego 
powłału. Rozumieją wszyscy i

WARSZAWA (PAP). W cza 
sie swego pobytu na terenach 
przekazanych Polsce przez 
ZSRR, na podstawie umowy o 
Wymianie odcinków przygranl 
cznych, wicepremier Aleksan
der Zawadzki wziął udział w 
naradzie sołtysów wszystkich 
gromad nowego terenu, przed 
śtawtcieli gminnych, miejskiej 
0r iz wojewódzkiej rad naro
dowych. Na naradzie tej zło
żone zostały sprawozdania z 
przebiegu prac już dokona
nych na tych terenach, oraz 
omówiono dające się Jeszcze 
odczuwać potrzeby i bolączki 
ludności . ,

Ob. Brońki opowiedział, 
jak mieszkańcy jego gromady 
— Czarna, pracują i co Osiąg
nęli W ciągu tego krótkiego, 
bo 4—5-fygodnlowcgo okresu 
od czasu osiedlenia na nowej 
ziem'. „Ludzie pracują zgra
nie, rozumieją, że pracują dla 
dobra swego i ogółu. Założy
liśmy już stację opieki nad 
matką i dzieckiem, funkcjonu 
je już dobrze wyposażony oś
rodek zdrowia Czyn’my przy
gotowania do uruchomienia 
żłobka i izby porodowej".

Mieszkańcy gromady zaora
li ponad 200 ha ziemi,

W gromadzie Równia. 38 ro
dzin osiedleńczych utworzyło 
spółdzielnię produkcyjną trze 
clego typu. Przewodniczący 
spółdzielni, który został wyb
rany jednocześnie sołtysem 
gromady — Pyćher. młody i 

■ energiczny człowiek, mówi z 
dumą o gospodarce, którą za-

7/idereński. który już nie Wró 
cił. Gestapo usiłowało też 
zaaresztować Innego pracow
nika drukami — Kunego. Nie 
zasiawszy go. htderowcy zas
trzelili jego żonę. Sąd odczytu 
je z posiadanych W aktach —v 
kazów działaczy leWicowycn, 
sporządzonych przez „Start" 
nazwisko Bartusia. Określony 
on jest tam jako organizator 
PPR na terenie Żerania. Na 
pytanie zwrócone do osk. Pa 
jora, odpowiada on, że lsto‘nle 
„Start" śledził Bartusia' i za
mierzał gp zamordować, uży
wając jako pretekstu flkcyine 
go oskarżenia o przestępstwa 
kryminalne.

Syiadek Aleksandra Płuciń 
ska, zeznaje o aresztowaniu 
swego brata, Michała, działa
cza Stronnictwa Ludowego z 
okresu prządwojehnego, a póź 
niej członka Batalionów Chłop 
skich. Został on aresztowany 
na podstawie listy działaczy 
lewicowych, posiadanej przez 
gestapo. Pluciński więziony 
był na Pawiaku, a następnie 
wywieziony ąostał do obozu 
koncentracyjnego w Gross 
rosen. I znowu ze zipidulacej 
się W aktach listy działaczy 
lewicowych, sąd odczy+uie 
nazwisko Michała Plucińskie
go. Na pytanie prokuratora — 
osk. Pajor ■wyjaśnia, że l!stę 
tę otrzymał od kierown'ka jed 
nej z placówek ..Startu" — 
Eimego i przekazał Ją Lecho
wiczowi. „Jak później słysza
łem od Lechowicza — zezu
je hsk. PajOr — niektóre pa? 
wiska -ł tej listy dostały się 
do gestapo przez Spielkera, a 
niektóre były przekazań® do 
KWP do likwidacji".

Następnie zeznaje świadek 
Anna Sz-kot, Rtdreł syn Jerzy 
Szkot, aktywny działacz 
RPPS na terenio Bródna, zo
stał aresztowany przez gesta
po 1 rozstrzelany.

Podobnie, jak poprzednio, 
nazwisko Jerzego Szkota — 
znajduje się na skierowanej 
do gestapo Uście, którą rozpo
znał świadek Krak,

Na tym sąd zarządzi przer 
wę w rozprawie do dńi4 17 
bm.

dów wojskowych \! politycz
nych oraz kolportażu prasy. W 
1943 r. osk. Czystowski nawią
zał kontakt ze współoskarżo- 
nym Stanisławem Nienałtow- 
6kim. który wciągnął go do 
pracy w wywiadzie, „delega
tury". Oskarżony zeznaje, iż 
propozycje te przyjął w poro
zumieniu ze swym zwierzęhnl 
kiem z WRN — Wernerem. 
Werner oświadczył oskarżone
mu, iż uważa za konieczne, a- 
by nawiązał współpracę z wy
wiadem „delegatury".

równika urzędu śledczego W 
PKB.

„Start" był organizacją pod 
legającą delegatowi okręgu i 
mającą swój własny budżet. 
Świadek mówi, że dokumenty, 
jakie przychodziły do „Star
tu" i rzekome .oprawy ban
dyckie", jakimi zajmował się 
„Start", dotyczyły członków 
PPR i innych działaczy lewi
cowych. Na podstawie oskar
żeń przesyłanych ze „Startu** 
do delegata okręgowego i 
6tamitąd do sądu specjalnego
— „sąd" — ferował Wyroki 
śmierci.

Wyjaśniając okoliczności 
utworzenia „Startu", św*adek 
stwierdza, że początkowo w 
PKB istniał „wydział lnforma 
cyjny", który zbierał Infor
macje, dotyczące organizacji 
lewicowych. Sprawy „wydz'e- 
tu informacyjnego" przejął na 
stępnie ..urząd śledczy", które 
go kierownikiem mino
wany został Włodzimierz 
Lechowicz. — Od tego cza
su rozpoczęła się szczegól
nie'intensywna penetracja w 
PPR. Ekspozyturą tego „urzę
du" na Warszawę był właśnie 
„Start". Nie była to bynaj
mniej jedyna tego rodzaju or
ganizacja „delegatury".

Mówiąc o działalności „kie
rownictwa walki podziemnej"
— innego organti „delegatu
ry" przeznaczonego do walki 
z niepodległościowym ruchem 
lewicowym, świadek przyta
cza następujące wytyczne ,,de 
lejatury** dla tej' organizacji: 
„PPR wyjmuje się spod pra
wa. a jej członków należy ści
gać". Świadek stwierdza da
lej, że rozpracowywanych by
ło W KWP około 200 spraw, z 
tego 100 skierowanych zosta
ło do sądów specjalnych,, któ 
re ferowały wyroki. ..Wszyst- 
kie Wyroki — stwierdza ŚWla. 
dek — były Wyrokami śm>er-' 
ci". Głównyfn pełnomocni
kiem KWP w „delegaturze" 
był Korboński.

Z dumą i radością
mówią mieszkańcy ziemi Ustrzyckiej 

o swych pierwszych osiągnięciach

Przedstawiciel 
Światowej Rady Pokoju 

wręczył Wandzie Jakubowskiej 
Międzynarodową Nagrodę Pokoju

WARSZAWA PAP. 13 bm. w dalszym ciągu procesu 
zdrajców narodu polskiego, kierowników zbrodniczej orga
nizacji p. n. „Ekspozytura Urzędu Śledczego" — kryptonim 
„Start", złożył zeznania ostatni z oskarżonych Andrzej Czy
stowski oraz zeznawali pierwsi świadkowie.
Oskarżony Czystowski przy 

znał się do popełnienia czy
nów zarzucanych mu aktem o- 
skarżenia. W toku zeznań o- 
skarżony oświadczył, że w po
czątkach 1940 r. wstąpił do 
WRN. Zwierzchnikiem jego 
był Kazimierz Werner pseudo 
nim „Hel“. Szkolenie, które 
przechodziłem w WRN — mó
wi oskarżony — było prowa
dzone w duchu antykomuni
stycznym i antyradzieckim. Z 
czasem oskarżonemu powie
rzono organizowanie wykła-

Nasłane zfiify WRN-owskic mordowały 
działaczy lewicowych

Z polecenia Nienałtowskiego 
osk. Czystowski przeprowadził 
„obserwacje" szeregu osób, 
którymi interesował się wy
wiad „delegatury". Na polece
nie Nienałtowskiego osk. Czy
stowski przekazał mu do dy- 
spozycii kilku ludzi z organi
zacji WRN. iak również sze
reg lokali WRN-u.

W początkach grudnia Nie
nałtowski poinformował-Czy- 
stowskiego, że tworzy sję no
wa organizacja „delegatury". 
Był to „Start". W organizacji 
tei Nienałtowski, który miał 
objąć stanowisko II zastępcy 
kierownika, zaproponował o- 
skarżonemu objęcie sekreta
riatu. Dawne? miejsce oskar
żonego w „grupie obserwacyj- 
nei" wywiadu „deleeatury", 
obiał inny członek z WRN.

Do zadań osk. Czystowskie- 
go. jako sekretarza „Startu" na 
leżało m. in. organizęwanie lo 
kall na odprawy i skrzynek 

^kontaktowych oraz piecza nad 
jkcrespondencią.
• Korespondencja, która prze 
chodziła przez ręce oskarżone
go zawierała materiały, opra
cowane przez placówki „Star
tu" i była przeznaczona dla 
t. zw. „cywilnych sądów spe
cjalnych", które na ich podsta 
wie ..ferowały wyroki". Czy
stowski stwierdza, że w tych 
materiałach były wymieniane 
nazwiska działaczy komuni
stycznych. Część koresponden
cji’była kierowana pod adres 
p .a".

„Nienałtowski powiedział ml 
— zeznaje oskarżony — że 
„Start" rozpracowuje ruch le
wicowy, który „delegatura" 
zwalcza pod pozorem walki z 
bandytyzmem".

Nienałtowski wyjaśniał rów 
nież oskarżonemu, że dane do 
tyczące działaczy lewicowych 
mają bvć wykorzystane także 
1 po wolnie. .

W dalszym ciągu swych ze
znań Czystowski stara się u- 
sprawiedliwić swą zdradziec
ką pracę w „Starcie" wpły
wem jaki wvwarło na niego 
środowisko WRN oraz „wy
kształcenie polityczne" jakie 
tam otrzymał. Przedstawiając 
nastennie szczegóły współpra
cy „Startu" z gestapo. Czy
stowski zeznał, że na podsta
wie korespondencji „Startu" 
stwierdził, iż gestapo dokonu
je ąres«tow«ń tsreh o»At» któ
rych nazwiska były przekazy, 
wanc przez „Start" pod adre
sem p „8".

„Pamiętam kilka nazwisk, 
które przeszły przez moje rę
ce, iako odpisy korespondencji 
o „S“ — oraz nazwiska ludzi, 
którzy bvli aresztowani przez 
pestąpo. Nazwiska te pokrywa 
ły się".

„Zwróciłem się do Nienał
towskiego — zeznaje oskarżo
ny — z pytaniem, w jaki spo
sób wiadomości o działaczach 
lewicowych z organizacji 
„Start" przenikają do gestapo, 
które następnie przeprowadza 
aresztowania. Na to Nienał-

Za pieniądze amerykańskie WRN-oiucn 
prowadzili rozbijacką robotę na Zachodzie

towski odpowiedział, że „Start" 
utrzymuje stałą łączność z 
Niemcami, ale, że to jest ta
jemnica, której „delegatura" 
strzeże, jak oka w głowie".

Oskarżony opowiada następ
nie o organizowaniu przez 
„Start" własnych „komórek 
likwidacyjnych", w czym wy
datnie pomagał Nfenałtowskie 
mu nie tylko technicznie, ale 
także dostarczając mu ludzi z 
WRN.

W porozumieniu ze swym do 
wódcą z WRN — Czystowski 
sk’erował grupę morderców z 
WRN do „komórek likwMacyj 
nych” „Startu”, dla wykonywa 
nia „wyroków” delegatury. 
„Morderstwa były przeprowa
dzane pod bezpośrednim zwierz 
chnictwem Nienałtowskiego — 
mówi oskarżony. Tak powsta
ła WRN-owska grupa terrory 
styczna przy organizacji 
„Start”.

Oskarżony przyznaj? się, że 
brał osobisty udział w organizo 
wanżu zabójstwa jednego z 
działacza lewicowych przez 
grupy WRN i stwierdza, że 
mord ten został dokonany w 
wyniku doniesień, iż działacz 
ten „prowadzi agitację lewico
wą”.

Odpowiadając na pytania 
przewodniczącego sądu ; pro
kuratora oskarżorw Czystow
ski zeznał, że w WRN prowa
dził wykłady ideologiczne dla

Odpowiadając na pytania 
swego obrońcy adw. Nowakow
skiego — oskarżony Czystow
ski mówi o swym pobycie we 
Francji i Belgii, gdzie przeby
wał w 1946 r. Przebywając na 
zachodzie oskarżony zetknął s:ę 
znów z WRN i z ramienia tej 
organizacji pracował w TUR 
we Francji. Stykał sie tam z 
przywódcami ruchu WRN-ow- 
skiego m. inn. z Zarembą. Sze 
roko omawia oskarżony działał 
ność tych ludzi, którzy według 
słów oskarżonego: ,,wiążą się 
ze wszystkimi siłami obcym; tył 
ko po to, ażeby się utrzymać 
przy życiu drogą jakichś dota 
cji. Za cenę tych dotacji ofia
rowują wszystko. Dotacje te 
pochodziły z amerykańskiej fe 
deracji pracy (AFL). która na 
kreślając plan działania na te

renie związków zawodowych 1 
dając na ten cel pieniądze u- 
trzymywała w ten sposób ten
dencje rozłamowe w ruchu za
wodowym we Francji. Działa
cze odgórni brli opłacani”. „To, 
co robił WRN we Francji 1 
rząd londyńsk’ ~ oświadcza o- 
skarżony na dalsze pytania 0- 
brońcy — iest jednoznaczne z 
tym. co rohiła ..delegatura” w 
kraju”. Osk. Czystowski doda 
je, że kierownicy WRN mówi
li z całym cynizmem i otwar
tością: "należy prowadzić pra 
cę polityczną przeciwko rządo
wi warszawskiemu. To jest w 
danej chwili najważniejsze, a 
resztę niech diabli biorą, niech 
będzie górnik brudny i głupi”.

Po zeznaniach oskarżonego 
Czystowskiego sąd zarządził no 
stępowanie dowodo>ve. Jako 
Pierwszy złożył zezńania świa
dek Eustachy Krak, b. sekre
tarz, a następnie zastępca ko
mendanta „Państwowego Kor
pusu Bezpieczeństwa”, na m. 
Warszawę. Organizację „Start” 
określa świadek jako trzecią 
z kolei agendę delegatury, po
wołaną w r. 1943 do walki Z 
ruchem lewicowym. Powołanie 
do życia „Startu” nastąpiło w 
czasie narady, która odbyła się 
w sierpniu 1943 r. Na naradzie 
tej obecni byli — jak zeznaje 
świadek "dyrektor departamen 
tu spraw wewnętrznych” Rut
kowski, pseudonim "Trojanów 
ski", delegat okręgowy Marceli 
Porowski, pseudonim „Sowa", 
„komendant główny PKB” Th- 
dysz. pseudonim „Skiba", nie
znany świadkowi osobiście „dy 
rektor najwyższej kontroli pań 

, stwa”, komendant . PKB na 
Warszawę — Cajęeki pseud. 
„Boryna” oraz dr. Kowalewski 
pseudonim „Sarnicki”, pełniący 
funkcję zastępcy delegata na 
miasto Warszawę.

świadek powtarza słowa de
legata okręgowego Porowskie
go — „Sowy”, którymi moty
wował on konieczność utworze 
nia organizacji skierowa ej 
przeciwko komunistom. Porow
ski — „Sowa” stwierdził, że 
wobec tego, iż organizacje lewi 
cowe nio podporządkowały się 
„delegaturze” zostają wyjęte 
spod prawa. W związku z tym 
PKB otrzymał polecenie zbie
rania wiadomości dotyczących 
działalności organizacji lewi
cowych i zorganizowania „są
du”, dó którego miały być od
dawane sprawy działaczy lewi
cowych. Do PKB — jak stwier 
dza świadek — należeli „dwój 
karze”, oficerowie dawnej poli 
cji sanacyjnej i oficerowie ~ra 
natowej policji, działającej pod 
czas okupacji.

„Do PKB — mów; dalej 
świadek — wchodzili .ludzie,

Zbrodniarze nie zawahali się nawet przed 
wydaniem 73-Ietniego starca w ręce gestapo

członków swej kompanii. Wy
kłady te obrazowały założenia 
prawicowego socjalizmu i po
legały przede wszystkim na 
zohydzaniu lewicowego ruchu 
wyzwoleńczego. Oskarżony 
przyznaje, że był „ducho
wym, politycznym kierowni
kiem” aktywu komórki WRN, 
do której należał.

Z kole: oskarżony wyjaśnia 
rodzai informacji jakie zbierał 
dla WRN. Informacje te doty 
czyły działaczy lewicowych. 
Czystowski przekazywał te in 
formacje — jak zeznaje — 
swemu kierownikowi z WRN 
Wernerowi — temu samemu, 
który pol®ci następnie skiero
wać do „Startu” WRN-owską 
grnnę terrorystyczną.

Czystowski zeznało. że do 
„komórek likwidacyjnrrh” 
„Startu” przydzielił z WRN 
około 10 zbirów o pseudoni
mach „Zbój”, „Siwy", „Odas”, 
„B’nłv”.

PROK. Kto dawał „Starto
wi” polecenia roznracowywania 
członków organizacji lewico
wych?

OSK. Właściwie cały delegac 
ki ruch — to znaczy „delegatu 
ra” rządu i wywiad AK — to 
główne źródła zleceń. '

Czystowski wyjaśnił dalej, 
że niezależnie od pracy w 
„Starcie” współpracował z wy 
wiadem AK inko „oficer infor 
macyjny WRN”.

Na pytania prokuratora — 
świadek potwierdza, że poza 
działalnością doraźną, mordo
waniem działaczy lewicowych 
i sympatyków, PKB przygoto
wywało materiały do „gene
ralne’ rozprawy z komuną". 
W tym celu sporządzony zo
stał okólnik, który w 40 eg
zemplarzach rozesłano do 
wszystkich komisariatów KPB.

Okólnik tein domagał się 
dokładnych danych, dotyczą
cych działaczy lewicowych, 
M. tnn. prójektowano utwo
rzenie obozów koncentracyj
nych, w których mieli być 
zamknięci komuniści.

Świadek mówi, że widział 
regulamin tych obozów i 
stwierdza: „forma tych obo
zów miała być zupełnie hitle
rowska. Mieli tam być osadzę 
n.l wszyscy komuniści, klórych 
materiały znaldoWały się w 
posiadaniu PKB".

Następnie zeznaje świadek 
Genowefa Jabłonowska, któ
rej ojciec Antoni Maliszewski, 
długoletni działacz KPP i 
działacz PPR, zamordowany 
został przez gestapo w maju 
1943 r. w czasie okupacji. Ma 
llszewski mimo podeszłego wie 
ku — liczył 73 lata — brał 
aktywny udział w walce nie
podległościowej. toczonej przez 
PPR. Aresztowany w maju 
1943 r._ w kilka dni później 
zo6tał zamordowany przez ge
stapo. W tym miejscu na wnio 
sęk prokuratora, ?ąd odczytu
je dokument, znajdujący się 
w akiach sprawy, w którym 
nazwisko Ojea świadka — An
toniego Maliszewskiego flguru 
je dwukrotnie. Dokument ten 
jest jedną z list jakie przeka
zane zostały do gestapo za po
średnie*, wem PKB.

Listę tę rozpoznał świadek 
Krak.

Świadek Stefar Bartuś był 
W czasie okupacji zecerem W 
tajnej drukarni PPS — lewi
cy, która znajdowała się w 
domu świadka na Żeraniu. — 
świadek był poszukiwany 
przez gestapo, iednak udało 
niu się uniknąć aresztowania. 
Aresztowany natomiast został 
jeden z zecerów drukarni,—

którzy do 1939 r. pracowali w 
ustroju sanacyjnym. Byli tam 
przedstawiciele partii pracy, 
ludowców, PPS—WRN, Chrze
ścijańskiej Demokracji j Na
rodowej Demokracji”.

Na pytanie prokuratora świa 
dek wyjaśnia, że przed społe
czeństwem ukrywano faktycz
ną działalność PKB, „ponieważ 
nie chciano podawać społeczeń 
stwu tego, co właściwie r bi 
delegatura”, świetle wskazu
je tu m. in.. żc „delegatura" o- 
ficjalnie głosiła teorię „dwóch 
wrogów”, podczas, gdy ,v isto 
cie wszystkie wysiłki kierowa
ne były na zwalczanie obozu 
lewicy.

Mówiąc następnie o zada
niach PKB świadek stwierdza, 
że oprócz zwalczania niepodle
głościowego ruchu lewicowe
go w czasie okupacji — groma 
dzono materiały, „które bęlą 
potrzebne „delegaturze" w celu 
generalnej rozprawy z komu
ną zaraz po wyiściu Niemców". 
Tego rozdaiu obszerne materia 
ły, obejmujące setki nazwisk, 
spisy lokali itp. bvły przekazy 
■wane „delegaturze”.

Świadek dodaje, że jak się do 
wiedział z kół „delegatury”, 
wszystkie te materiały zostały 
przekazane do gestapo. Ów
czesny informator świadka po
wiedział mu wyraźnie: „ja 
mam kontakty z gestapo — od 
nich otrzymuję informacje, btó 
re nas interesują, a w za
mian za to oni otrzymują matę 
rifły dotvcza-e komunistów”.

Świadek Krak rozpoznało 
przedstawione mu przez sąd fó 
tokonic list zawierających 300 
nazwisk działaczy lewicowych, 
przekazanych gestapo.

Wykonując polecenie „dele
gatury", PKB utworzył snec- 
jalną organizację do zwalcza
nia ruchu lewicowego p. n. 
„Start**.

Na kierownika tej nowo
utworzonej organizicH, powo
łany został Pajor, dotychczaso 
wy zastępca Lechowicza, kie-

WARSZAWA PAP. W dniu 
15 bm. odbyła się w Uniwersy 
tecie Warszawskim uroczy
stość wręczenia Wandzie Ja
kubowskiej, twórczyni filmu 
„Ostatni Etap" międzynarodo
wej nagrody pokoju. Na uro
czystość przybyli przedstawi
ciele Światowej Rady Poko
ju: Mario Socrate, literat wio 
ski, Bella Des, literat węgier
ski i Nicolas Guillen, poeta ku 
bański, członkowie Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
czołowi działacze ruchu poko
ju stolicy I młodzież-

Przedstawiciel światowej 
Rady Pokoju Mario Socrate 
wyraził wielka radość, że, Jed

na z nagród pokoju została 
przyznana Wandzie Jakubow
skiej za jej film, a przez nią 
polskiej kulturze, która nawią' 
zując do swych pięknych tra
dycji stanęła zdecydowanie w 
pierwszych szeregach wielkiej 
walki o pokój.

W imieniu Polskiego Komite 
tu Obrońców Pokoju przema
wiał Jarosław Iwaszkiewicz.

Głęboko wzruszona wyso
kim wyróżnieniem Wanda Ja
kubowska dzieli się z zebrany 
mi wrażeniami z obozu oświę
cimskiego, w *którym zrodziły 
sie lej idee filmu „Ostatni E- 
t‘żp".



Wszechstronna aktywność 
organizacji partyjnych warunkiem sukcesów 
w walce o pokój i Plan Sześcioletni

Z III Miejskiej Konferencji Wyborczej w Szczecinie

O sukcesach decyduje aktywność 
organizacji partyjnej

W jaki sposób pracowała or 
ganizacja partyjna? Jak ulep
szała metody politycznego kie 
rownidtwa, oddziaływania na 
masy, wychowywania ich w 
duchu wierności oddania spra 
wie socjalistycznego budownic 
twa? Jak mobilizowała je do 
wykonania zadań drugiego ro 
ku Planu Sześcioletniego, jak 
doskonaliła i wzbogacała me
tody swojej pracy.i jak zacie
mniała coraz bardziej więź z te 
renem, z masami?

Odpowiedzi na te pytania 
dała przykładowa i 'wnikliwa 
analiza metod pracy, jej wyni 
ków i niedociągnięć — na przy 
kładzie organizacji partyj
nej w Porcie • Szczeciń
skim. Główne źródło bez
spornych osiągnięć wieloty
sięcznej rzeszy portowców — 
trzykrotnego zwycięstwa we 
współzawodnictwie portowców 
szczecińskich nad portowcami 
Gdańska - Gdyni, przedtermi
nowe zmontowanie i urucho
mienie nie mającego sobie rów 
nego w • Európie taśmowca, 
znacznego obniżenia kosztów 
przeładunku — to intensywna 
praca wewnątrzpartyjna: prze 
szło pół tysiąca członków par
tii w Porcie przeszło w ubieg
łym roku szkolenie partyjne, 
okrzepł liczebnie i ideologicz
nie aktyw portowej organiza
cji, agitatęrz.y nauczyli się wią 
zac zagadnienia wykonania ple 
nów przez każdego robotnika.

orzez. poszczególne biura por
towe z zagadnieniami ogólno- 
politycznymi, nauczyli się mó
wić językiem bliskim masom, 
zrozumiałym dla nich i nau
czyli się docierać do mas. U- 
jawniło się to w ożywionej 
działalności oddziałowych or
ganizacji partyjnych i grup par 
tylnych. Portowa organizacja 
partyjna mobilizując codzien
nie wielotysięczni} lżesz.ę por
towców do walki o wykopa
nie zadań produkcyjnych, sta
wiając przed każdym człon
kiem partii obowiązek przo- 

' downlctwa we współzawodnię 
twie, otaczając opieką racjona 

‘lizatorów i nowatorów, prze
szczepiając radzieckie doświad 
czenia -— nie zapominała jed
nocześnie o zagadnieniach so
cjalno - bytowych, dbała o 
rozwój sieci świetlic, stołówekl 
o Dom Kultury i potrafiła na 
dać kierunek pracy organiza
cji związkowej. Organizacja 
partyjna w porcie walczyła o 
czystość szeregów partyjnych, 
eliminowała z.e swoich szere
gów zdemaskowanych wro
gów. wyczulała członków par
tii i uczyła bezpartyjnych czuj 
ności. która w porcie musi być 
zwielokrotniona.

Ten kierunek wzrostu orga
nizacji partyjnej w porcie cha 
rakteryzuje również organiza
cję partyjną w hucie 1 w in
nych zakładach na terenie na
szego miasta.

Kolektywne planowanie 
pomaga likwidować zły styl pracy

Lecz notując bezsporne o- 
siagnięcia szczecińskiej orga
nizacji partyjnej Konferencja 
daleka była od samouspokoje 
nia. Przeprowadziła ona rzetel 
ną analizę istniejących jeszcze 
poważnych braków w pracy 
szczecińskiej organizacji par
tyjnej w okresie sprawOzdaw 
czvm. nakreśliła wytyczne dla 
ich przezwyciężenia, Mowa by 
ła o nich zarówno w referacie 
sprawozdawczym, iak i w wy 
stąpieniach delegatów. Mówio 
no wiec wiele o istniejących 
jelcze brakach w stylu pracy 
Instancji partyjnych — KD. 
KM w różnych dziedzinach 
pracv wewnątrzpartyjnej. Tak 
np. tow. Samek, sekretarz Ko 
mitetu Zakładowego w ZPS. 
omawiając braki w organizo
waniu szkolenia ideologiczne
go stwierdził: Instruktorzy, 
którzy przychodzą do nas kon 
trolować przebieg szkolenia, 
najczęściej interesują się bli
żej samokształceniem, a o Drze 
biegu szkolenia I-go i Ii-go 
stopnia informują się w Ko
mitecie Zakładowym. O wiele 
jednak słuszniej i pożytecz
niej byłoby. gdvbv uozestniczy 
li w takim zajęciu szkolenio
wym, gdzie kadry wykładow
ców i uczestników kursów są 
słabsze niż na kursie samo
kształceniowym. Mogliby wów 
czas zauważyć te nledociągnię

cia, których my nie widzimy, 
pouczyć wykładowcę, wzboga 
cić ;wykład zarówno od stro
ny formy, jak i od treści.

Sekretarz organizacji par* 
tyjnej przy Akademii Lekar
skiej tow. Weiskol wskazała 
na inny przejaw niewłaściwe
go stylu pracy: — Komitet 
Miejski interesował się od cza 
su do czasu życiem uczelni, 
ale bywało, że przychodził in
struktor zajmujący się zagad
nieniem szkolnictwa średniego 
— a jest przecież różnica po
między specyfika szkolnictwa 
średniego, a wyższego — I py
tał, co u was słychać, zaś po 
zebraniu interesujących go da
nych — odchodził, na zebra» 
riiach natomiast organizacji 
partyjnej przy' uczelni nie by
wał.

Zwalczyć zły styl pracy moż 
na przez dokładne, przemyśla
ne. kolektywne planowanie 
pracy przez każdą instancję 
partyjną, w tej liczbie rów
nież kierownictwo podstawo
wej organizacji partyjnej. 
Tow. tow. Kaczanowska i 
Kupś z Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego opowiedziały. Jak 
dzięki rozplanowaniu przy po 
mocy Komitetu Dzielnicowego 
i Komitetu Miejskiego pracy 
przez egzekutywę podstawo
wych organizacji partyjnych i 
postawieniu określonych za

dań przed każdym członkiem 
kierownictwa i każdym człon
kiem Partii, zarówno produk
cyjnych jak i w pracy poli
tycznej. w szybkim czasie na 
lepsze zmieniła się sytuacja w

zakładach pracy, załogi zaczę
ły przekraczać plany produk
cyjne, a do szeregów partyj
nych zaczęli napływać nowi 
członkowie spośród przodow
nic pracy.

Pomóc młodzieży w znalezieniu właściwego 
ujścia dla swojego entuzjazmu i energii

kutywy odpowiada za pracę 
koła ZMP, 1est jego opieku
nem. A tymczasem za pracę 
ZMP musi czuć się odpowie
dzialna cała egzekutywa, cała 
organizacja partyjna, trzeba w 
pracy z młodzieżą uwzględ
niać całą specyfikę tej pracy, 
pamiętać o tym. że mamy do 
czynienia z młodzieżą, której 
powinniśmy stawiać poważne, 
odpowiedzialne zadania, któ
rej powinniśmy jednak jedno
cześnie stwarzać możliwości 
wyżycia się. uczenia się. uprą 
wiania sportu/ której musimy 
pomóc w znalezieniu właści
wego ujścia dla jej energii, en 
tuzjazmu — w twórczym, słu
żącym naszemu socjalistyczne 
mu budownictwu porywie.

O brakach na tym odcinku 
mówiła też tow. Bretszneider. 
kierownik wydziału szkolenio 
wego KW. Oto np. w Stoczni 
Szczecińskiej, na blisko 1.000 
młodzieży nie ma świetlicy, 
nie obsadzone jest stanowisko 
referenta świetlicowego. A nie 
ulega wątpliwości, że mło
dzież stoczniowa, młodzież 
wspaniałych ZMP-owskich 
brygad mogłaby dać ze siebie 
znacznie więcej, gdyby, praco
wano z nią. budzono w niej 
zainteresowania kulturalne, 
gdyby nadawano jej kierunek. 
Potrafilibyśmy wtedy wyelimi 
nowae fakty ćhuHgaństWa. roz 
pijania się. potrafilibyśmy za
dać druzgocący cios „bikiniar- 
stwu" — tej metodzie, do któ
re! ostatnio coraz bardziej u- 
cieka się wróg.

Dbać o pełne wykorzystanie 
wszystkich transmisji partii do mas

dzielcom oraz małorolnym i 
średniorolnym chłopom. Po
głębili oni wśród organizacji 
szczecińskiej, wśród szczeciń
skiej klasy robotniczej świa
domość konieczności przebu
dowy wsi. świadomo.śćtego. że 
odpowiedzialna za te przebu
dowę jest klasa robotnicza i 
tylko przy jej braterskiej po
moce i m^v spełnianiu przez 
nią kierowniczej roli, coraz 
śmielej wkraczać będą na dro 
gę budownictwa socjalistycz
nej wsi małorolni i średniorol 
nl chłopi.

* »• »

III .Sprawozdawczo - Wy
borcza Konferencja szczeciń
skiej Organizacji partyjnej i 
poprzedzające ja Konferencje 
Dzielnicowe Stanowią poważ
ny etap w życiu szczecińskich 
organizacji partyjnych Wy
pracowały one wytyczne dla 
dalszej pracy. Obowiązkiem 
nowoobranych władz partyj
nych: Komitetu Miejskiego i 
Komitetów Dzielnicowych, o- 
bowiazkiem delegatów, ucze
stników konferencji partyj
nych jest dbać o to. ażeby u- 
chwały te dotarły do każde) 
organizacji podstawowej, do 
każdego członka Partii. Obo
wiązkiem naszego nowoobrane 
go kierownictwa partyjnego 
jest dopilnować, aby wszyst
kie uchwały zostały zrealizo
wane. Pozwoli to szczecińskiej 
organizacji partyjnej, klasie 
robotniczej i inteligencji pra
cującej naszego miasta, wielo
tysięcznej rzeszy pracującej i 
uczącej się młodzieży Szczeci
na skutecznie realizować za
dania (trzeciego roku naszej 
Sześciolatki, zwycięsko realizo 
wać zadania, wypływające z 
naszej walki o pokój i socja
lizm,

Prezydium Rządu na wniosek ministra przemysłu 
ciężkiego w trosce o poprawę warunków bytu pracowni 
ków przemysłu okrętowego postanowiło zapewnić im 
specjalne ^przywileje i wyróżnienia w zakresie płac, 
praw honorowych* praw emerytalnych oraz warunków 
m ieszka niowych.

IF związku z tą doniosłą ucliwalą, w sali Teatru „Wy
brzeże" w Gdańsku odbyła się ogólnokrajowa narada 
stoczniowców, przodującego oddziału klasy robotniczej 
Wybrzeża.

Na zdjęciu: przodujący stoczniowcy Mieczysław 
Wierzbicki, Jan Matusiak i Stanisław Jedynak ze Stocz
ni Szczecińskiej oraz Jan Oleksy ze Stoczni Gdańskiej, 
po odbytej naradzie stoczniowców, omawiają w hallu 
Teatru „Wybrzeże" doniosłą uohwałę rządu, która polepszy 
warunki ich bytu i pomoże w zwycięskiej realizacji za
dań planu budowy nowych statków.

CAF — fot. Kosycarz

Nasi korespondenci sygnalizują:
Na budowach PPRK za mało, troszczą się o narzędzia

i materiał
W Państwowym Przedsię

biorstwie Budowlanym Robót 
Kolejowych nie zwraca się na
leżytej uwagi na akcję oszczęd 
nościową i walkę z marno
trawstwem. Uwidacznia się to 
na rtielu budowach w terenie. 
W Trzebiatowie na placu bu
dowy walają się kilofy, łopaty, 
klucze j inne narzędzia, które 
rdzewieją, a często nawet gi
ną. Na miejsce budowy zwozi 
się materiał budowlany oraz 
narzędzia, nie troszcząc się o 
odpowiednie zmagazynowanie 
ich i zabezpieczenie.

W Kołobrzegu, gdzie budo

wę rozpoczęto prawie, dwa 
miesiące temu, nie ma do dziś 
magazyniera, który dbałby o 
należyte składowanie materia 
łu budowlanego oraz zmaga
zynowanie narzędzi pracy. Po 
dobna sytuacja panuje i na 
innych budowach PPRK.

Kierownictwo PPRK winno 
wykazać więcej troski o na
rzędzia i materiały budowlane 
na swych budowach. Przy czy-., 
ni się to z pewnością lo poczy . 
nienia poważnych oszczędno
ści i usprawnienia pracy.

E. Jagła 
PPRK

PKP nie dba o stan swych pomieszczeń
Wiele pomieszczeń zajmowa 

nych przez PKP w 'szczecinie 
jest w takim stanie, że praca 
w nich urąga podstawowym 
zasadom higieny i bezpieczeń 
stwa pracy.

W magazynie kolejowym 
Port Centralny, posadzka jest 
tak zniszczona, że uniemożli
wia to używanie wózków ręcz 
nych do przewozu bagażu. 
Łatwiej jest robotnikom dźwi 
gać najcięższe nawet ładunki 
niż wozić je wózkiem po po
pękanej. pełnej dołów, posadź 
ce. W tym samym magazynie 
dotkliwie daje •się odczuć nie
dostateczne oświetlenie oraz 
brak wodociągu.

Okna w dachu magazynu są 
nieszczelne i w czasie silniej

szych opadów woda przecieka 
i niszczy złożone w magazynie 
przesyłki.

Takie same warunki panu
ją w kasie stacyjnej Szczecin 
— Główny. Urzędnicy muszą 
tutaj pracować w czapkach i 
płaszczach, gdyż woda leje się 
na nich z przemokniętego su
fitu. Była tam już nie jedna 
komisja, ale jakoś nic się nie 
zmieniło.

DOKP winno większą uwa 
gę zwrócić ta utrzymanie 
swyfch budynków j .pomiesz
czeń w dobrym stanie. Ułatwi 
to pracę kolejarzom i pozwolt 
uniknąć wielu strat.

Wacław Kubiak
PKP Turzyn

Spółdzielnia pracy im. Kasprzaka odczuwa brak 
surowca

Spółdzielnia Pracy im. „M. 
Kasprzaka” w Szczecinie, pro 
dukuiąca skrzynki i opakowa 
nia drewniane, boryka się z 
poważnym brakiem surowca. 
Drewno użytkowe z planowych 
dostaw wyczerpano już w 
czerwcu. Dalej radzono sobie 
używając do produkcji odpad 
ki drzewne. Obecnie jednak i 
te środki zaopatrzeni., zostały 
wyczerpane, a spółdzielnia 
stanęła wobec całkowitego bra 
ku surowca. Winę za ten stan

rzeczy ponosi Związek Branżo 
wy, którv nie interesuje się na 
leżycie sprawą zaopatrzenia 
ppdleglych mu spółdzielni i'do 
puścił do tego, że obecn'e pół 
dzielnia stoi wobec możliwo
ści zamknięcia.

Trzeba jak najprędzej po
myśleć o znalezieniu dla spół 
dzielni odpowiedniej ilości su
rowca. ,

Jan Klaczymki
Sp. Prac. im. Kasprzaka

25. XI. nadszedł dla Nad- 
odrzańskich Zakładów przemy 
słu Odzieżowego w Szczecinie 
transport wełny. Nie posiada
jąc własnego taboru samocho
dowego. Dyrekcja Zakładu za 
warła umowę 'z Ekspozytura 
PKS o przewiezienie wełny ze 
stacji kolejowej do fabryki. 
Jednak PKS nie dotrzyąąał 
umowy. Wagon co prawda roz 
ładowano, ale wełna nie trafi
ła do NZPO. Nie było wiado
mo, co się z nią stało. Potrze
ba był. wielu interwencji i po 
nagleń, aby wełna znalazła się 
z 5-dniowym opóźnieniem na 
.miejscu przeznaczania.

Opóźnienie to odbiło się fa 
talnie na produkcji rakładu. 
Nie mogliśmy z braku surowca 
wykonać naszych planów pro
dukcyjnych oraz spóźniliśmy 
się poważnie z rozpoczęciem 
inwentury. Obecnie, gdy wszyS 
cy walczymy o iak najszybsze 
wykonanie planów, niedbal
stwo PKS-u było szczególnie 
jaskrawe i szkodliwe.

Ekspozytura PKS w Szcze
cinie powin* a z tego faktu wy 
ciągnąć właściwe wnioski i w 
przyszłości lepiej wy. Hazywać 
się ze swych obowiązków.

4- Malinowski

*7 bogatym dorobkiem poli- 
tycznym i organizacyjnym 

przyszła szczecińska organiza
cja partyjna na III Miejską 
Konferencję Sprawozdawczo- 
Wyborczą. Dorobek ten — pod 
niesienie poziomu pracy wew
nątrzpartyjnej. coraz umiejęt- 
niejsze kierowmictwo politycz
ne podstawowych organizacji 
partyjnych w zakładach pracy; 
w organizacjach masowych i 
placówkach naukowych — zna 
lazł konkretny wyraz w poli
tycznych, gospodarczych i so
cjalno - bytowych osiągnię
ciach ludności pracującej na
szego miasta. Wiele załóg w 
naszym mieście wykonało już 
roczny plan produkcyjny 
(SZWZ, SZPB, ZBM, PPRK. 
Żegluga Śródlądowa i inne), a 
pozostałe załogi skuteczne wal 
czą o terminowe wykonanie 
planu drugiego roku naszej 
Sześciolatki. Poważnym osiąg
nięciom w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych towa

rzyszą niemniej poważne suk= 
cesy w walce o oszczędność o 
zmniejszenie kosztów produk
cji. Dorobek ten znalazł wy
raz w wynikach szeregu akcji 
o charakterze masowo - poli
tycznym, jak w akcji zbiera
nia, podpisów pod Apelem Po
koju, w przeprowadzaniu sub
skrypcji Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski, w którym 
szczecińska organizacja partyj 
na wykazała wielką spraw
ność. zdolność szybkiego mo
bilizowania wielotysięcznych 
mas, przenoszenia do nich 
wskazań Partii i Rządu.

Konferencja mogła, rzecz ja 
sna, tylko w ogólnych zary
sach dać obraz bogatego do
robku szczecińskiej organiza
cji partyjnej. Na obraz ten zło 
żyły sie zarówno dobrze opra
cowane, choć nie. pozbawione 
braków*, sprawozdanie Komi
tetu Miejskiego i dojrzała i bo 
rata dyskusja, w której wzię
ło udział 29 delegatów’.

Brakiem referatu sprawoz
dawczego. a częściowo i dysku 
sjl — podkreślonym w podsu
mowaniu dokonanym przez 
członka Komitetu Centralnego 
tow. Mijała, był fakt, że kon
ferencja nie jajęła sie sprawą 
kierownictwa paźtii organiza
cjami masowymi, w pierw
szym rzędzie związkami zawo
dowymi, jak również radą na
rodową. A przecież osiągnię
cia Partii w kierowaniu masa
mi byłyby niemożliwe bez w;y 
korzystania transmisji do 
m««. jakimi są organizacje ma 
sowre. Szereg towarzyszy poru 
szało zagadnienia związkowe, 
lecz w niedostateczny sposób. 
Konkretna działalność rad za
kładowych i kierowmictwa 
związkowego na zakładzie pra 
cy nie była na konferencji o- 
mawiana. Fakt ten jest nie tyl 
ko formalnym brakiem, lecz 
faktycznym wyrazem słabego 
jeszcze udziału organizacji 
związkowych. w realizadji 
wielkiego bogactwa codzien
nych zadań produkcyjnych, 
wychowawczo - politycznych 
i kulturalno - bytowych. A 
prawidłowe wykorzystanie 
transmisji do mas, kierowanie 
nimi, okazywanie przez Korni 
tet Miejski pomocy Prezydium 
MRN. podnoszenie autorytetu 
władzy ludowej wśród najszer 
szych mas. to nieodłączna 
część składowa naszej codzien 
nej pracy partyjnej.
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Szereg delegatów na kon
ferencję rekrutował się spo
śród robotników — aktywi
stów. którzy przez wiele ty
godni przebywali na wsi i o- 
kazywali pomoc polityczną i 
organizacyjną gromadzkim or 
ganizacjom partyjnym, spół-

Zagadnienie wzrostu, regu
lowania składu socjalnego 
szczecińskiej organizacji par
tyjnej znalazło miejsce żarów 
no w referacie jak i w wystą
pieniach delegatów. Nie ulega 
wątpliwości, że fakt, iż milno 
wzmożonej aktywizacji klasy 
robotniczej w naszym mieście, 
mimo wzrostu szeregów przo
downików pracy, skład socjal
ny organizacji partyjnej nie 
uległ korzystnym zmianom, a 
przypływ przodujących robot
ników do Partii jest jeszcze 
niedostateczny, świadczy o po
ważnych brakach w pracy ną 
szych podstawowych organiza 

' cii partyjnych i całej szcze
cińskiej organizacji partyjnej.

Również na odcinku pracy 
naszych organizacji partyj
nych z ZMP i pracy ZMP z 
młodzieżą niezorganizowaną 
stwierdzono jeszcze wiele nie
dociągnięć. Szczecin w coraz 
większym stopniu staje się mia 
stem młodzieży, która stano
wi większość załóg robotni
czych, a do dziesiątków tysię
cy dochodzi liczba młodzieży 
uczącej się w szkołach ogólno 
kształcących i zawodowych o- 
raz na wyższych uczelniach. Na 
konferencji sprecyzowano do
kładnie. gdzie tkwią przyczy
ny niedociągnięć na tym po
ważnym odcinku. Sekretarz 
KM. tow. Kojko! stwierdziła: 
— Nasze organizacje partyjne 
jeszcze ciągle formalnie pod
chodzą do zagadnieniu pracy z 
młodzieżą. Zrobiono krok na
przód: jeden z członków egze-

Pod adresem PKS



Krew najlepszych synów klasy robotniczej 
i narodu polskiego

plami ręce zdrajców i morderców ze »Startu«
Trzeci dzień procesu w Warszawie

Przodownicy wsi
w fabrykach szczecińskich

Kierownicy zbrodnicze] organizacji „Ekspozytura Urzę 
du Śledczego" stają przed Sądem Wojewódzkim w War 
ssawie.

Nn zdjęciu: (od lewej) siedzą na lawie oskarżonych: 
Witold Pajor, Zygmunt. Ojrzyński, Stanisław Nicnaltow- 

ski i Andrzej Czystowski.

nie wykazów i odstawianie do 
gestapo celem aresztowania.

PROK.: Czy PKB wykony
wał to zadanie?

ŚWIADEK: Tak, wykony
wał.

Świadek wyjaśnia następ
nie, że materiały przekazywa 
ne do gestapo pochodziły z 
warszawskiego „Urzędu Śled
czego", którego naczelnikiem 
był Lechowicz oraz z prowin
cji. gdzie istniały ogniwa 
PKB. Świadek stwierdza, że 
ogniwa PKB na terenie woj. 
łódzkiego i lubelskiego miały 
bezpośrednie kontakty z ge
stapo, do którego przekazywa 
ły dane o działaczach lewico
wych.

PROK.: A co się potem z ty 
mi osobami działo?

ŚWIADEK: Zostały albo roz 
strzelane, albo wysłane do o- 
bozów.

SKRYTOBÓJCZY MORD 
NA DŁUGOLETNIM 

DZIAŁACZU KPP I PPR 
TOW. OBESZTALSKIM

Świadek Janina Dzierżonow 
ska jest wdową po Michale 
Obesztalskim, długoletnim dzia 
łączu KPP i '‘PR. Przerywa
nym ze wzruszenia głosem 
świadek mówi o politycznej 
działalności swego męża, o 
prześladowaniach, jakim podle 
gał on przed wojną za udział 
w manifestacjach i organizo
waniu wieców. W czasie oku« 
pacji Michał Obesztalski pra
cował jiktywnie w PPR. w 
czym pomagała mu żona i dzie 
ci. „W 1943 r. — mówi wśród 
łez świadek Dzierżonowska —

Świadek Władysław Jedliń
ski. przedwojenny detektyw, a 
w cz-asie okupacji kierownik 
placówki „Startu" na Pradze
— zeznaje, że w 1942 r. objął 
stanowisko szefa wywiadu AK 
na terenie Pragi. Na rozkaz 
swego zwierzchnika z AK świa 
dek rozpoczął ścisłą współ
pracę z PKB. W jesieni 1943 
roku świadek, z polecenia na
czelnika „Urzędu Śledczego" 
PKB — Lechowicza przeszedł 
do „Startu", gdzie objął funk
cję kierownika obwodu War
szawa - Praga.

„Organizacja „Start" — mó
wi świadek — została powo
łana przez „delegaturę" do wal 
ki z komunizmem".

KRWAWY PROCEDER 
ZBIRÓW ZE „STARTU"

Świadek Jedliński przypo
mina sobie nazwiska osób, 
które na podległym mu tere
nie były rozpracowywane ja
ko czynni działacze lewicowi, 
świadek wymienia nazwiska 
Władysława Dąbrowskiego. 
Stefana Bartusia. Stefana Ka
linowskiego, Stefana Pejasa i 
szereg innych. Roz.pracov.wwa 
ni przez „Start" działacze le
wicowi byli mordowani — 
jak stwierdza świadek — 
przez „grupy likwidacyjne". 
„Pamiętam, że na terenie Że
rania było szereg likwidacji"
— zeznaje Jedliński. M. In. m 
stał zlikwidowany Stefan Wi- 
deryński. Leon Macherski i 
Romuald Zaborowski."

Morderstwa dokonywane by 
ły na podstawie fikcyjnych o- 
skarżeń o przestępstwa kry
minalne. Skierowana przeciw
ko ruchowi lewicowemu wy
wiadowcza działalność świad
ka datuje sfę jeszcze z okre
su. kiedy jako pracownik wy
wiadu AK rozpracowywał or
ganizacje lewicowe. W tym 
czasie był on w ścisłym kontak 
cle z Chajęckim, komendan
tem PKB na Warszawę i z Eu
stachym Krakiem. Siatka wy
wiadu AK na Pradze, nodle- 
galąca świadkowi, liczyła prze 
szło 70 ludzi. Wielu z nich 
przeszło wraz ze świadkiem 
do Państwowego Korpusu Bez 
pieczeństwa. Szczegółowe wy
tyczne otrzymywał świadek 
od naczelnika „Urzędu Śled
czego" PKB — Lechowicza.

„Wytyczne te — mówi Jed-i 
liński — polegały całkowicie 
na rozpracowywaniu na tere
nie podległego mi obwodu 
działaczy lewicowych PPR, 
Gwardii Ludowej i pokrew
nych organizacji. W później
szym okresie Lechowicz prze
kazywał ml listy osób, które 
miałem rozpracować przy po
mocy swej sieci wywiadow
czej. Trzv raz.r w miesiącu 
lub częściej przekazywałem 
Lechowiczowi szczegółowe ra
porty. które zawierały dokład 
ne‘ dane personalne działaczy 
lewicowych, zamieszkałych na 
terenie Pragi i częściowo pow. 
warszawskiego." ;

Na stanowisko kierownika 
placówki „Startu" na Pradze 
świadek wyznaczony został 
przez Lechowicza dlatego, że 
uważał on, iż należy wzmóc 
działalność tej placówki. W 
czasie swef pracy w „Starcie" 
świadek spotykał się często z 
kierownikami: Pajorem. Oj- 
rzrńskim i Nienałtowskim. 
Równolegle z Lechowiczem in 
struował stale świadka oskar
żony Ojrzyński, którr dawał 
mu szczegółowe wskazówki, 
dotyczące roznracowywania i 
mordowania działaczy lewico
wych W maju 1943 r. Ojrzyń- 
«ki polecił świadkowi wzmóc 
dzałnlność. Polecenie takie o- 
trzymał świadek również od 
Lechowicza, z którym utrzy
mywał bApośredni kontakt i 
otrzymywał dalsze nazwiska 
do rozpracowania- O rnordo- 
wańiu ’ działaczy lewicowych

mąż mój zginął z rąk zbrod
niarzy, którzy nie zawahali 
się zabrać ojca czworga dzie
ci”. Na wiadomość o tym, że 
mąż jej został zamordo
wany, Dzierżonowska pobiegła 
na miejsce zbrodni, zastała 
męża w agonii, leżącego w ka 
łuży krwi. CJbok niego leżał 
dokument, który Dzierżonow
ska podniosła i przechowała, 
przypuszczając że może to być 
dokument zgubiony przez mor 
dercę. Następuje wstrząsający 
moment, w którym świadek 
rozpoznaje ów dokument, znaj 
dujący się obecnie w aktach 
sądu. Dzierżonowska stwier
dza wśród łkań: „Tak jest, 
jeszcze są tu ślady krwi mo
jego męża. To jest krew mego 
męża, niewinnego człowieka”

Następnym świadkiem jest 
syn skrytobójczo zamordowa
nego Michała Obesztalsklego 
Jan Obesztalski. Świadek rów 
nleż opowiada o pełnej poświę 
cenią i bohaterstwa pracy po
litycznej swego ojca, który 
był aktywnym działaczem 
KPę przed wojną, a w czasie 
okupacji jako członek PPR 
kolportował tajną prasę niepo 
dległościową i przechowywał 
broń. „Ojciec był prześladowa 
ny przez gestapo i nigdy nie 
mógł nocować w domu’* — 
mówi świadek.

Jan Obesztalski opisuje oko 
liczności zamordowania ojca 
— znane mu z relacji naocz
nych świadków zabójstwa, do 
konanego w miejscu pracy Mi 
chała Obesztalskicgo — na ul. 
Łomżyńskiej.

„Przyszło trzech ludzi — mó 
wi świadek — pytań się czy

Jedliński mówi: „Sprawy lik
widacji w organizacji „Start" 
przeprowadzane były pod kie
rownictwem Nienałtowskiego. 
Nienałtowski zajmował się tyl 
ko sprawami likwidacji i z 
nim w tych sprawach utrzy
mywałem ścisły kontakt. Od 
niego również dowiadywał się 
o każdorazowej likwidacji w 
podległych mu rejonach. Lik
widacje były przeprowadzane 
przy pomocy specjalnej grupy, 
istniejącej w „Starcie" pod 
kierownictwem Nienałtowskie
go. W czerwcu 1944 r. kierow
nik organizacji „Start", osk. 
Pajor wydał zarządzenie prze
prowadzania tzw. likwidacji 
we własnym zakresie."

Świadek zeznaje. że ponie
waż własne siły placówki by
ły niewystarczające, otrzymał 
ód Lechowicza kilku ludzi, re 
kratujących się spośród policji 
granatowej, a przede wszyst
kim wywiadowców z „Kripo”. 
„Ludzie ci byli przydzieleni na 
stałe do mojego rejonu i oni 
w nasłych wpadkach wyko
nywali likwidacje" stwier
dza Jedliński. O dokonanych 
morderstwach świadek meldo 
wał osk. Ojrzyńskiemu.

Świadek zeznaje następnie, 
że instrukcja, dotycząca Upro
szczonego trybu postępowania, 
upoważniająca do mordowania 
działaczy lewicowych bez „do
chodzeń" — podana została do 
wiadomości kierowników pla
cówek na zebraniu całego kie
rownictwa „Startu” przez osk. 
Pajora.

CYNICZNE WYNURZENIA 
WARNOCK1EGO

Z kolei zeznaje świadek Sta 
nisław Warnocki. który w cza 
sie okupacji pełnił funkcję o- 
ficera inspekcyjnego w „Ko
mendzie Głównej PKB". Po
nadto świadek pełnił funkcję 
zastępcy naczelnika służby 
śledczej — Bolesława Kontry 
ma.

Świadek stwierdza, że „dele 
gatura" postawiła przed PKB 
zadanie paraliżowania działał 
ności niepodległościowego ru« 
chu lewicowego.

PROKURATOR: W jaki spo 
sób miało się odbywać to pa
raliżowanie?

ŚWIADEK: Przez rozpraco
wywanie działaczy lewico
wych. a następnie przez robie

dza ta maszyna — pyta Trepa 
nowski, wysoki, chudy chłop, 
którego plecy lata harówki na 
pańskim przygięły do ziemi. 
Teraz myśli o tym, jak-to ma 
szyna wyręcza człowieka.

— Trzeba więcej tych ma- 
szym. Wtedy - lżej by robić czło 
wiekowi było i kultura byłaby 
i zboża, mięsa i kartofli pod do 
statkiem. Na polu by się nic 
nie zmarnowało, wymłócili byś 
my na czas, odstawili...

Mężczyźni trochę wolniej, ko 
biety szybko zatykając rękami 
nosy i usta, przechodzili przez 
halę fabryk. Wyziewy kwasu, 
pomieszane zapachy związków 
chemicznych w hali wiskozy,. 
drażniły nieprzyzwyczajonc płu 
ca.

Tów. Jan Kulak — przodow 
nik pracy z SZWS objaśnia, 
jak powstaje sztuczny jedwab.

Dopiero kiedy znaleźliśmy Bię 
w przędzalni. Tokarczykowi 
chowając do torby zwój jedwab 
nych nici na pamiątkę, ode
tchnęła głęboko i zaczęła roz
mawiać z robotnicami. Nie wie 

działa, że to właśnie tak, w ta-

pracuje Obesztalski. Ojciec wy 
szedł. Gdy zaczęli strzelać — 
ojciec zaczął się z nimi szamo 
tać. Wtedy jeden z nich pod
skoczył bliżej i strzelił. Gdy 
przyszedłem — ojciec już nie 
żył”.

Po zeznaniach żony i syna 
zamordowanego Michała Obe 
sztalskiego. osk. Czystowski 
na polecenie sądu odczytuje 
szereg dokumentów, znajdują 
cych się w aktach sprawy. Są 
to rejestry, które przechodzi
ły przez ręce oskarżonego w 
„Starcie”. Zawierają one wyka 
zy działaczy lewicowych, roz
pracowywanych i mordowa
nych następnie przez .gStart*’. 
Osk'. Czystowski odczytuje 
długi szereg nazwisk ofiarnych 
działaczy lewicowych, którzy 
padli ofiarą zbirów ze „Star
tu”. Pod numerem 283 tej ko
szmarnej listy figuruie nazwi 
sko Michała Obesztalskicgo.

Następnie* zezna te świadek 
Jadwiga Olesińska. członej? 
NSZ. Wraz z grapą Czernia
kowskiego weszła ona w 
skład jego placówki w „Star 
cię” Placówka ta podlegała 
w NZS oskarżonemu Ojrzyń- 
skiemu, a po przejściu do 
..Stai;tu” — Oskarżonemu Pa- 
jonowi. Wymienia ona szereg 
nazwisk rozpracowywanych 
przez placówkę Czerwlakow- 
skiego działacz” lewicowych 
— m. in. nazwisko Obesetal- 
sk’e<o.

PROK.: Czy świadek wie, 
los «uotkał te osoby?

ŚW.: Jcżełi chodzi o Obesz- 
łalsklego. to wiadomo mi że 
został zlikwidowany.

W tym miejscu sad — na 
prośbę świadka Dzierżonow- 
sk’ei — udziela Jej głosu

ŚW. DZIERŻONOWSKA:—- 
Wysoki sądzie, ta kobieta by
ła u mnie żeby mnie zlikwi
dować. Była jeszcze z jednym 
mężczyzną. On strzelił do 
mnie dwa razy. Było to w 2‘ 
tygodnie jm śmie roi mojego 
męża. To była ta kobieta, któ 
r« tu stoi.
GESTAPOWSKIE METODY 

LIKWIDACJI 
PRZECIWNIKÓW

O prześladowaniach działa
czy PPR w, czasie okupacji 
mówi świadek Kazimierz Pre- 
jas, sekretarz komitetu dziel
nicowego PPR na prawym 
brzegu Wisły’. Nzzwisko śwlad 
ka znalezione imstało w miegz 
kandu konfidenta gestapo na 
liście 22 działaczy komunisty
cznych. przeznaczonych do za 
mordowania. Na liście tej 
znajdowało się również naz
wisko Władysława Dąbrów, 
skiego. komendanta grupy GL 
na Żeraniu. W związku z ze
znaniami świadka, przewodni
czący odczytuje dokument.

ki sposób powstaje Jedwabny 
mater’ał. Teraz tym bardziej 
rozumie, dlaczego robotnicy 
muszą mieć więcej mleka, ma
sła. ja.i. Tokarczykowa pomno
ży swoją hodowlę. Opowie całej 
gromadzie, jak konieczne są |ch 
produkty siostrom I braciom 
pracującym w ‘fabrykach.

sje tj:

W fabrycznej świetlicy zro
biony z jedwabnej przędzy na
pis brzmi: „Wykonaliśmy plan 
jedwabiu”. Długo wpatrują się 
goście w t.en napis.

— Wykonali już plan jędwa 
biu. tę znaczy że już p-acuia 
jakby w 1952 roku — wvjaś 
nia kapral Stanisław Kraj, 
przodownik wyszkolenia bojowe 
go i politycznego, rozmawiając 
2 Antonim Ziembą z Żabina. 
Ziemba dobrze rozumie co zna 
czy ten napis z jedwabić. Nie 
na darmo ma na piersi Srebrny 
Krzyż Zasługi. Toteż potakując 
kapralowi, dodaje: — Teraz, 
to już my zawsze będziemy 
pierwsi.

Więcej teraz człowiek rozu
mie.

• A. Chocianowie* i

W sobotę 15 grudnia robotni 
cy Portu Szczecińskiego i Szcze 
cińskich Zakładów Włókien 
Sztucznych w żydowcach przyj 
mowali wycieczkę przodujących 
chłopów naszego województwa.

Ludzie, którzy w trudnym 
miesiącu listopadzie, miesiącu 
dziennych i nocnych omłotów, 
zbiorowych odstaw zboża 1 nie 
ustępliwej walki z kułacko-spe- 
kulancką propagandą swoją 
pracą zapewnili chleb Ojczyź
nie—przodownicy wsi szczeciń 
skiej, spotkali się z przodowni 
kami pracy portu j SZWS — 
awangardą klasy robotniczej...

• • •
Przez duże, jasno okna domu 

socjalnego portowców Stelmach 
jak urzeczony, wpatrywał się 
w widziany po raz pierwszy w 
życiu port. Przy oknach, było 
już pusto. Chłop; zbili się w nie 
wielkie grupy i pomieszani z 
robotnikami i żołnierzami, przy 
jacielsko gawędzili.

Tylko Stelmach nie mógł się 
oderwać od widoku pracujące
go portu. Tam. na lewo — taś 
mowifec. Na wprost —• szare 
konstrukcje wywrotnic wagono

WARSZAWA PAP. Dnia 17 bm. w trzecim dniu proce
su przeciwko zdrajcom z kierownictwa zbrodniczej organi
zacji „Start", składali zeznania dalsi świadkowie. Zezna
nia wszystkich ^twiadków potwierdziły w całej rozciągłoś 
ci zarzuty aktu oskarżenia oraz wyjaśniły szereg okolica 
ności. towarzyszących mordom, jakie popełnione zostały 
na osobach działaczy komunistycznych przez Państwowy 
Korpus Bezpieczeństwa i podległą mu organizację „Start".

wych. Po prawej — wydłużo
ne, czarne ramię dźwigu chwy
ta lekko, jak pudełko zapałek 
skrzynie apatytów, Rozładowu
jąc stojący przy nabrzeżu poi 
ski statek — „Kraków”.., Za
myślona twarz chłopa powoli 
odwraca się od okna. Jego jas- 
no-niebieskie oczy raz jeszcze 
spojrzały rfa port, a potem z 
tym samym wyrazem dumy, na 
klapę starej, zielonej kurtki, 
na której dzisiaj błyszczy/da
jąc dowód Stelmachowej pra
cy, Srebrny Krzyż Zasługi...

• • •
Kiedy taśmowiec ruszył, kie

dy tony węgla, porwane na taś 
my, szybko zaczęły napełniać 
barkę, on stojąc na nabrzeżu 
pilnie się przyglądał. Śledził 
każdy ruch maszyny.

— Ogromna, to robota. 
Gdzież nam, na wsi, do takich 
maszyn, takicli urządzeń. Ileż 
to pracy, ile ludzkiego wysńku 
— mówił Bolesław Szala z Tar 
nicy do Trepanowskiego Ze 
Sciechówka, delikatnie- jak za
bawkę gładząc czarną konstral- 
cję urządzenia.

— A słyszeliście, ile to cięż
kiej, ludzkiej pracy zaoszczę-

znajdujący się w aktach spra 
w;-, a zatytułowany „Do Star
tu" i zawierający m. inn. naz
wisko Władysława Dąbrów^ 
skiego. którego „należy zFkwi 
dować".

Wobec zajścia, jakie miało 
miejsce między świadkiem 
Dzierżonowską i świadkiem 
Oleslńskę — są* zarządza u- 
rzędową konfrontację Świa
dek Dzierżone Wska ponownie 
stwierdza, iż rozpoznaje w O- 
lesińskiej kobietę, która brała 
udział w napadzie na nią w 
czas:e okupacji.

Świadek Jan Bator działacz 
KPP, a następnie PPR. zezna 
je. że w czasie okupacji, mie
szkanie jego było nachodzone 
przez nieznanych mu, uzbrojo 
nych ludzi.

Świadek został jednak w po 
rę ostrzeżony i uniknął śmier 
ci. ukrywając się poza do
mem.

Następnie przesłuchany zo
stał świadek W. Bogacki na oko 
liczność zamordowania przez 
„Start" znanych na Kole rze- 
z*mieszków i nożowników — 
braci PleuzneróW,

Jak wiadomo z rozprawy 
— „Start", pragnąc wykorzy
stać zbóiecką reputację Pleu- 
znerów dla szkalowania ruchu 
lewicowego — zlikwidował 
Ich. rozpowszechniając równo 
cześnie prowokacyjne pogłos - 
ski, jakoby, ci bandyci byE 
członkami PPR.

W zeznaniach swych świa
dek Bogacki podaje szczegóły 
kryminalnej działalności pleu- 
znerów.
OBOZY KONCENTRACYJNE 

MIAŁY BYC FILARAMI 
WŁADZY REAKCJI

Z kolei składa zeznania 
świadek “Stanisław K owa lew - 

' ski. Zeznaje on. że w okresie 
okupacji pełnił początkowo 
funkcję szefa wydziału woj
skowego AK na Warszawę, a 
następnie zastępcy delegata 
okręgowego dli Warszawy 5 z 
racji swego stanowiska spra
wował nadzór nad wszystki
mi komórkami „delegatury" 
emigracyjnego rządu londyń
skiego na szczeblu okręgu.

Świadek stwierdza następ
nie, że „wydział bezpieczeń
stwa" „delegatury" prowadził 
kartotekę lewicowych działa, 
czy niepodległościowych. Na 
pytania sądu, świadek wyja
śnia. że kartoteka ta miała 
służyć jako materiał dla osa
dzenia po-wojnie działaczy le
wicowych w obozach koncen
tracyjnych.

PROK.: lakie to mi.-ły być 
obozy i skąd one się miały 
wziąć?

ŚW : To było zadanie korpu 
su bezpieczeństwa, który miał 
w tej sprawie szczegółowe 
‘natrukcje.

Świadek wyjaśnia też, że 
Państwowy Korpus Bezpie
czeństwa był podporządkowa
ny bezpośrednio delegatowi.

Na pytanie prokuratora, 
świadek Kowalewski omawia 
jedną z. cdpraw oficerów 
PKB. która poświecona była 
ocenie działalności PKB. 
Stwierdza on, że w tej nara
dzie. na które- był obecny, u- 
',zestn,czyt również „dyrektor 
deptir amentu spraw wewnę
trznych delegatury", który 
bardzo pozytywnie ocenił dzla 
łnlność PKB na terenie War
szawy. Świadek wyjaśnia rów. 
nież żę aparat bezp'eezeństwa 
„delegatury" na miasio War
szawę powiązany był W swej 
działalności antylewirowej z II 
oddziałem sztabu AK.

Świr dek Kowalewski zezna- 
je następnie o współpracy 
.brygadv wywhdewczei" „de
legatury" z gestapo. „Werwa, 
ny zostałem kiedyś — stwier
dza m. inn. świadek — do na
czelnika Wydziału bezpieczeń
stwa szczebla ogólnopańsłwo- 
wego „Stencla" i on ml powie 
dział, że „Edyta" i „Weber" 
odbyli konferencję z oficera
mi gestapo".

„Edyta" — według Wyjaś
nień świadka — był komendan 
tem brygady wywiadowczej, 
a „Weber" jego zastępcą.

Po przesłuchaniu świadka 
Kowalewskiego, sąd odroczył 
rozprawę do dnia następnego.



ANIELA MARIAŃSKA

Czyn godny naśladowania

Bk ZOBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

Nasi korespondenci piszą:

Centrala Handlowa Materiałów Budowlanych. Hur 
tęwnia Wojewódzka w Koswllnla aawiadamla, 
ii w związku z inwentaryzacją wstrzymana hy
drie sprzedaż materiałów budowlanych w akta* 
dsie przy ul. Zwycięstwa Nr 20 od dnia 28,XU
1951 r. do dnia 31 XI! 1951 r. Uprasza ałe PI K’i 

entów o zaopatrzenie ale w materiały budowlane 
do dnia 28.XII1951 r. K-2781

Gospodarstwo PGR-Rzepowo-Zcspół Osieki w powiecie 
koszalińskim. poszczycić się może nie lada osiągnięciami 
w hodowli bydła. Od każde) krowy użytkuje się tu prze 
cielnie 6000 litrów mleka rocznie Tak piękne wyntJd 
zawdzięczać należy w pierwszym rzędzie oborowemu- 
przodownikouti pracy tow. Antoniemu Owczarkowi, któ 
ry wzoruje się na hodowlanych metodach stosowanych 
w Związku. Radzieckim i stale przekazuje twe doświad
czenia robotnikom zatrudnionym w oborze.

Na zdjęciu: tow. Antoni Owczarek* ze swą pupilką 
„Fryzą", od której uzyskał przeszło 6000 Mrów mleka 
w ciągu roku.

wodnictwa w wykonaniu'zobo
wiązań wsi.

W wyniku przeprowadzonej 
akcji polityczno-uświadamiają- 
ćej wśród chłopów jut od 20 ub. 
miesiąca powiat zaczął wyko
nywać i przekraczać dzienne 
plany skupu.

<D/acjKe^o«a.

W dniu 4 bm została w gmi 
nie Swierc^yna zwołane ną 

Dolecenie Zarządu Powiatowe 
go ZSCh W Draw-ku zebranie 
kierowników grup producen
tów | sołtysów wszystkich gro 
mad tei gminy, Jedr^kię na 
zebranie to nie pr’vbvł Orz”-’ 
»tawtc’oi Znrzadu Powiatowe 

ZSHi, a la telefoniczne za 
pytanie ZarzaJ Fowiatow' 

"T^r’h odpowiedział Prpzwdlnr 
TRN. że n’kt na zeb-an’e n’r 
nrzyi<*dzie i wszyscy mogą si' 
rozeiść.

Z powodu deszczów i koniecz 
ności odstawy buraków cukro
wych przez spółdzielnie produk 
cyjne oraz pewnego osłabienia 
wysiłku aktywu pod koniec li
stopada nastąpiło zmniejsze
nie wpływów zboża. Zespół po
wiatowy poprzez aktyw gmin
ny, zarządy jpółdzielni, zebra
nia gromadzkie, partyjne i or
ganizacji społecznych jeszcze 
raz postawił sprawę skupu. 
Wydano II numer biuletynu 
współzawodnictwa, który był 
chętnie czytany przez wszyst
kich chłopów i który w dużym 
stopniu przyczynił się do przy 
śpieszenia realizacji planów.

Pod wpływem rosnącego sta
le uświadomienia członków snół 
dzielni, działalność wroga na
trafia na coraz większy odpór 
gromad. Np. Józef Pawlik w 
Słowienku. który stara) si? od 
ciągnąć chłopów od korzystnej 
dla nich uprawy ugorów i prze 
szkodzić w omletach. zastił zde 
maskowany jako spekulant ? 
wróg.

'PRN po zmianie w składzie 
Prezydium realizuje coraz le-

NA STACJI Słupsk egu 
błono leg. Ubezp. Spo
łecznej Szczecin, metry 
kę un-dzen’a z odpisem, 
świadectwo szkolne i 
Inne dokuir.»"»y. Uczci
wego znalazcę proszą c 
zwrot ra wynagrodze
niami. G-Jim

wielkie znaczenie i istotę? so
juszu robotniczo-chłopskiego. 
Skutek był zawsze taki sam: 
wieś przyśpieszała wypełnienie 
powinności wobec Państwa, 
opinia gromady zmuszała opor 
nych do wykonania obowiąz
ków. Równocześnie agitatorzy 
czynnie pomagał’ w wykop
kach, a później w omłotach.

Coraz więcej chłopów. członków spółdzielni produkcyj
nych ic województwie koszalińskim przystępuje do indy
widualnego kontraktowania trzody chlewnej. Hodowla 
świń pozwoli spółdzielcom na zwiększenie swej docho
dowości i jednocześnie przyczyni się poważnie do uspra
wnienia zaopatrzenia klasy robotniczej w mięso t Husz
cze. Towarzysz Eduard Mohński, grupowy RZS ,.B"tttfk“ 
W Chłopach kolo Koszalina zakontraktował ze twojego 
gospodarstwa przyzagrodowego na 1052 rok dwa tuczni
ki. Na zdjęciu: tow. Edward Molińsk^ przy wpisywaniu 
ilości pracy wykonanej przez członków swojej grupy.

wy i kancelari' Rady Państw*. 
Oba listy podkreślają głęboki 
patriotyzm ob Lachowicza, któ 
rv czynem swoim zadokumen
tował uczucia głębokiego przy 
wiazania do socjalistycznej 
stolicy (SZ)

PAWLAK Stanisław. 
Słupsk Wyspiańskiego 
10/4 tgłsw— -gubienie 

dowodu osobistego (k*n 
karta), zaświadczeni* 
RKU Ople, odcinka za 
meldowania, Świadectwa 

ehrStu, G-37#0

Z8Ch chłopi podejmowali zobo 
wiązania wykonania przed ter 
rninem i przekroczenia planów 
skupu zboża

Spółdzielnia produkcyjna 
Siecino uchwaliła podnieść wy 
sokość zobowiązania zbożowego 
do 200 proc. Spółdzielcy z Mi- 
lenka postanowili wywiązać się 
z planu przed terminem. Także 
chłopi małorolni > średniorol
ni oraz ci spółdzielcy, którzy 
zbierali oziminy indywidualnie, 
podejmowali zobowiązania. Np. 
Marian Barylski wykonał swój 
plan w 320 proc., Stanisław 
Zych — w 800 proc.

Decyduje praca polityczna

Kino „POLONIA" — ul. Grun
waldzka. — ,.Jubileusz" — film 
prod. radzieckiej. Pocz seansów o 
godz. 18, | 20. W niedzielę 1 świę
ta o godz. 16. 18 1 20-tej.

• • •
MUZEUM, ul Armii Czerwonej 34— 
wystawa pt „Ilustracja radziec
ka" I zbiory stałe — Muzeum 
otwarte we wtorki. Czwartki 1 
piątki od 12-tet do 17 tej. W nie
dziele i święta od 12-tej do 19-ej. 
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej 1.

* • •
Zdjęcia do dowodów osobistych 

wykonują w cenie 4 zł za trzy 
sztuki następujące zakłady foto
graficzne: przy ul. Jana z Kolna 
Nr, 4, Bolesława Chrobrego Nr. 1, 
Walki Młodych Nr. 21. Zwycięstwa 
Nr. 150 1 Rynek Nr. 3. Wszystkie 
zakłady czynne są od godz. 9-tej 
do 12-tej i od 16-tej do 19-tcf w 
dnie powszednie, a w niedziele 1 
święta od godz. 9—15-tej.

W rdięcia należy zaocatrzyć się 
naipóżniej do dnia 31 stycznia 
1952 roku.

» • •
Ostateczny termin sprzedaży 

śledzi | ryb na bony rejestrowa
ne w sklepach w bieżącym mie
siącu — upływa z dniem 22 gru
dni br.

Ferie zimowe dla dzieci szkół 
podstawowych oraz młodzieży 
szkół ogólnokształcących I zakła
dów kształcenia nauczycieli trwa
łą od dnia 23 bm. do dnia 6 stycz
nia 1952 r. włącznie.

• • a
Rozpoczęło się wydawani, bo

nów mlesno-tłuszczowy-cłr na mie
siąc styczeń 1952 r. Kierownicy 
zakładów pracy winni w najkrót
szym czasie zgłosić zapotrzebowa
nie w Wydziale Handlu MRN z 
imiennym wykazem swych ra
towników celem otrzymania tych 
botów.

Wydział Handlu Prezydium 
MRN wydalę również bony na 
pończochy dla żon 1 dzieci pra
cujących.

Wydział Handlu Prez dlum 
MRN przy ulicy Armii Czerwo- 
ne1 — pokói Nr. 40 czynny jest 
w godzinach od 8-ej do 13-ej.

Kino „POLONIA" — „Poddany" 
— film prod. NRD — Początek 
seansów o godz. 16, 18, 1 20-tej.

Dyżurufe APTEKA SPOŁECZNA, 
Rynek śródmiejski 19.

• w •
TEATR MIEJSKI — „Pieją kogu
ty" — Baltuszlsa — w wykonaniu 
Państwowego Teatru Polskiego w 
8’czeclnie. Początek przedstawie
nia o godzinie 19. — Przedsprze
daż biletów w „Orbisie".

Takie postępowania orąecw 
nlków Zarz.adą Pny’fatow«go 
ZSCh w Drawską naraziło 
chłopów ua niepotrzebną etr* 
te czasu.

Heleną Wojdan

Chłopi powiatu drawskiego wykonują z honorem 
swoje patriotyczne obowiązki wobec Państwa

W październiku powiat draw 
ski wykonał miesięczny plan 
skupu zboża w 30 proc. Aby 
przyśpieszyć termin wykonania 
przez chłopów drawskich, swo- 

, ich zobowiązań "zbożowych w 
00 proc, j uzyskać zwolnienie 
od miarek i odsypów przy prze 
miałach, kierowniczy zespół po 
wiatowy postanowił przede 
wszystkim wzmocnić pracę poli 
tyczno-uświadamiającą wśród 

chłopów.
We wszystkich wsiach odbyły 

się zebrania gromadzkie, po
przedzone posiedzeniami podsta 
wowych organizacji partyj
nych ’ kół ZSL. Codziennie wie 
czórem członkjjjyie kierownicze
go zespołu wyjeżdżali do jed-

ZLIKWIDUJEMY WSZYSTKIE ODŁOGI

OSTATNI ETAP WAI KI O PEŁNĄ REALIZACJĘ 
PLANU

ORGANIZACJE PARTYJNE ZDAŁY EGZAMIN

nej gminy i obsługiwali w 
niej wszystkie zebrania gro
madzkie. Na zebraniach tych 
chłop; omawiali sprawy swo
ich spółdzielni produkcyjnych. 
Na apel RZS Stawno niemal 
wszystkie spółdzielnie produk
cyjne przystąpiły do współza-

piej zasady polityki władzy Iu 
dowej na wsi. Małorolni i śred
niorolni chłop! uzyskują ulgi, 
a wyróżnieni w sprzedaży zbo
ża otrzymują premie. Na oowia 
towym zjeździć nrzoduja^y chło 
pi otrzymali Frr.rie Zasługi 
oraz Dyplomy Uznania, nato
miast na opornych I bopaczr 
nakłada się grzywny, lub kieru 
je się ich sprawy do sądu.

Jeszcze lepiej niż dotychczas 
realizowały pobtrke naszej 
partii na wsi ZSCh. Ligj Ko
biet i ZMP, PomrawUa g’e pra 
ca obv<iwu POM-ów w Złocień 
c« ł Kaliszu Pomorskim.

Dzięki temu wszystkiemu 
chłopi powiatu drawskiego wy 
kona? przed kilku dniami te
goroczny plan sprzedaży ybo- 
ża Państwu w 90 proc. Uzyska 
li przez to zwolnienie od mia
rek i odsmów. Nie oznacza to 
jednak jeszcze, że cały -jo- 
wiat drawski zrealizował 
90 proc, planu. Bedzie on wte 
dy wykonany w pełni, kiedy 
wszyscy chłopi, każde gospodar 
stwo wykona w pełni swoje zo 
bow’ązanie.

datków’, co leszcze bardziej 
podniosło ich dochód.

Obecna kampania skupu ‘.oo 
ża przekonała wszystkich cliło 
pów. jak korzystna jest dl* 
nich praca nad zagospodarowe 
niem odłogów ? dlatego wszę 
dz’e tam. gdzie istnfeta leszcze 
odłogi, powinny powstać zespo 
ły uprawowe, tai organizacje 
oartyjne. rady-narodowe i wy 
diiŁły polityczne POM-ów mu
szą zapewni# im maksimum pc 
mocy i opieki.

| Spółdzielcy i chłopi indywi
dualni powiatu drawskiego, ató 
rzy w roku bieżącym zagospoda 
rowywali odłogi, wykonali sąą- 
Je plany sprzedaży zboża W 
znaczną nadwyżką. Za zbożew 
nieobjęte planem skupu uzyska 
U wyższą premiową cenę, a 
więc wyższy dochód. Za obszar 
obsianych ugorów nie płacą po

Tegoroczna kampania skupu 
była sprawdzianem bojowości i 
sprawności wszystk'ch organi
zacji partyjnych. W akcji tej 
umocniły się i okrzepły szeregi 
organizacji partyjnych j jesz
cze lepiej nauczyły się one kie
rować masami.

Weźmy dla przykładu podsta 
wowa organizację partyjną w 
soółdzielni produkcyjne,’ Dęb
sko, która dopiero teraz, dzię
ki pomocy agitatora Morozo ri- 
cza. robotnika z Łodzi, rozpo
częła żywszą pracę. W czasie 
akcji członkowie partii pomo
gli zorganizować omloty. dba
li o wykonanie w całości przez 
gromadę planu zbożowego. 
Wzrosła ich czujność klasowa. 
Usunięto z szeregów partii rot 
bijacza spółdzielni, byłego "ej 
przewodniczącego, niejakiego 
Szczepańskiego.

Dowodem organizacyjnego 
wzmocnienia się partii w po

wiecie drawskim jest przyjęcie 
24 nowych członków, przesunię 
cie S5 kandydatów na członków 
i wykluczenie szeregu ludzi, 
ktńrzv wślizgnęli sie do nartii 
Składki partyjne uregulowało 
95 proc, członków. Znacznie 
polepszyła się też frekwencja 
na zebraniach partyjnych.

W toku akcji znacznie ulen- 
szrty swoją pracę kola ZSL. 
Członkowie tych kół mobilizowa 
li chłonów do wykonania planu 
sprzedaży zboża, a równocześ
nie oczyszczali swe szereg! od 
elementu obcego. Wzmocniła 
się współpraca członków na
szej partii z członkami ZSL. 
Aktyw Stronnictwa dobrze ora 
cujc w zespołach gminnych i 
powiatowych.

Jeszcze do niedawna snółdziel 
nia produkcyjna w żabienku 
borykała się z poważnymi trud- 
nnściaml.’fdvż cześć członków 
nie wychodziła do pracy w po
lu. Jednakże tamtejsze koło 
ZSL potrafiło otrząsnąć się z 
wpływów’ wroga i podjąć właś 
ciwe kroki. Zdemaskowano Li- 
berackiegó, nałogowego pijaka, 
nieroba, który dawniej wyzyski 
wał parobka. Ujawniono kom
binacje bogacza Pacana, który 
wstępując do spółdzielni oddał 
tylko jednego konia, a sam w 
dw-ie pary koni pracował na 
własną rękę. Po wyrzuceniu 
wrogów spółdzielnia t| pierw
sza w gminie Wierzchowo, wy
konała w 100 proc, roczny plan 
sprzedaży zboża.

Celem szerszego i stałego 
prowadzenia pracy polityczno- 
uświadamiającej na wsi zespo. 
ły powiatowe : gminne wciąg
nęły do tej pracy organizacje 
masowe: ZSCh, Ligę Kobiet, 
Związek Młodzieży Polskiej i 
inne, które w większym niż d»

W gminach Złocieniec, Stud- 
nica. Kalisz i OstróWce odby
ły się odprawy aktywu kobiece 
go, których uczestniczki obsłu
żyły następnie zebrania Kół 
Gospodyń. M. inn. dzięki czyn
nej postawie członków Kół Go 
spodyń chłop’ gminy Kalisz wy 
konali pierwsi w powiecie w 
100 proc, zobowiązania zbożo
we. ,

Niemały wkład wniosła rów
nież młodzież ZMP. Poza two- 
rzeriem trójek, propagujących 
kontraktację trzody chlewnej, 
bierze ona czynny udz’ał w o- 
młotach. W spółdzielni produk 
cyjnej w Drawsku powstała 
omłotowa ZMP-owska brygada 
młodzieżowa.

ROBOTNICY — AGITATORZY 
WYKONAĆ! SWOJE ZADANIA

W ubojowieniu organizacji 
partyjnych > umocnieniu spół
dzielni produkcyjnych doniosłą 
rolę odegrali agitatorzy z łódź 
kich -zakładów pracy i słucha
cze Wojewódzkiej Szkoły Par
tyjnej z Gdańska. W swojej 
pracy agitacyjnej zapoznawali 
jni chłopów z osiągnięciami 
klasy robotniczej, wyjaśniali

WKŁAD KOBIET I MŁODZIEŻY

tychczas stopniu spełniają rolę 
transmisji partii do mas pra 
cuiacych.

Na zebraniach wyborczych

...Centrala Elektrotechniczna 
w Koszalinie, która tlę przepro 
wadziła z ul. Zwycięstwa 30 
nią usunęła jeszcze swego szyi 
du, który wprowadza ludność 
w błąd?

SZ.
• • •

.„Okręgowa Składnica Zao 
patrzenia’ w Szczecinie nie 
„zdążyła” przez 10 miesięcy za 
opatrzyć pracownika U.P. w 
Podwilczu w kompletne ubra
nie robocze T

...traktorzyści POM pracują 
ey w RZS w Pile, gm LuNwr 
rozjeżdżaia na zabawy rakto 
rami? jak miało to miejsce w. 
dniu 25.11. br.? »

L. Sochacki
e • •

...na polach PGR Nowiny 
Zespól /,ł<>Łów leżą nie przykri 
te kartofle?

•Fr. Rumtfitkt t • •
...nie uruchomiono jeezcze 

Żłobka w Kołobrzegu?
J. Hołodniukowa

»l>(>spies/iiy 
autobus*

Na przystanku nutobusa- 
wym w Staniewicaeh e.tekalo «O 
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Pracownik POM, ob. Józef 
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nei Rad.c Odbudowy Warsza-
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Wspólnie z hitlerowskimi najeźdźcami 
mordowali polskich działaczy lewicowych

— 9 —

tach zabronione. Wystąpienia 
stłumić w zarodku". Inne „ćwi 
czenia aplikacyjne" dotyczą u- 
suniecia siłą komunistów z o- 
koLic Ratusza i rozpędzania po 
chodów robotniczych.

Na dalsze pytania prokura
tora oskarżony wyjaśnia, że 
tego rodzaju „zadania aplika
cyjne" były przedmiotem wy
kładów „ze względu na to. że 
służba śledcza miała być zaan 
gażowana po wojnie w walce 
z organizacjami lewicowymi".

W dalszym ciągu swych ze
znań Nienałtowski przyznaje, 
że przez ręce jego przechodzi
ła lista, zawierająca 56 na
zwisk działaczy lewicowych 
wraz z ich stanowiskami z te
renu Żoliborz, która według o- 
świadczenia osk. Pajora, prze
kazana została bauptstunn- 
fuehrerowi Spielkerowi. „Le
chowicz miał wówczas preten
sje — stwierdza oskarżony — 
że na liście tej brak było adno 
tacji, iż została ona zakartote-

• kowana".
Mówiąc z kolei o zadaniach, 

jakie powierzone zostały mu 
w okresie powstania. Nienał
towski stwierdza, że pracował 
on w jędnym z komisariatów 
PKI? na Starym Mieście, któ
ry miał za zadanie zbieranie 
informacji o żołnierzach Ar
mii Ludowej.

Oskarżony Nienałtowski 0- 
mawia następnie swoją współ
prace już w okresie po wyzwo 
leniu, z Lechowiczem oraz gru 
pa innych oficerów śledczych 
PKB i „Startu". Po wyzwole
niu - - zeznaje Nienałtowski — 
Lechowicz wespół z cała swo
ja gruoa polityczna, którą u- 
tworzył jeszcze w czasie kon
spiracji, odbywał zebrania, w 
których uczestniczyłem. Zebra 
nia te miały. charakter poli
tyczny i konspiracyjny. Oma
wiano na nich sprawy związa
ne z dalszą działalnością gru
py.
PUPILEK SPYCHALSKIEGO

Nienałtowski stwierdza, że 
w październiku 1945 r. korzy
stając z kontaktu z Marianem 
Spychalskim, wstaoił do odro- 
dzon^go Wojska Polskiego w 
storniu porucznika. „W czasie 
mojej służby awansowałem i 
kiedy opuszczałem stanowisko 
w Biurze Historycznym i nno 
szedłem do Ministerstwa Ziem 
Odzyskanych, uzyskałem sto
pień podoułkowniksf".

PROK,: To znaczy w ciągu 
jednego roku od porucznika 
do podpułkownika?

Dalsze zeznania osk. osk. Nienałtouiskiego i Ojrzyńskiego 
w procesie Ekspozytury Urzędu Śledczego »Start«<

OSK.: Tak jest.
PROK.: Na czyj wniosek o- 

skarżony awansował?
OSK.: Na wniosek Wydzia

łu Personalnego Głównego Za 
rządu Polityczno - Wycho
wawczego.

PROK.: Komu on podlegał?
OSK.: Podlegał on generało

wi Spychalskiemu.
PROK.: Czy oskarżony miał 

z nim bezpośredni kontakt?
OSK.: Tak. miałem bezpo

średni kontakt z generałem 
Spychalskim.

Odpowiadając na dalsze py
tania Nienałtowski wyjaśnia, 
że przed wojną — wówczas 
gdy dostarczał Lechowiczowi 
informacji o lewicowej organi 
zacji akademickiej „Życie" — 
wiedział, iż Lechowicz praco
wał w SRI DOK I. a poprzed
nio pracował w wywiadzie 
Korpusu Ochrony Pogranicza.

Mówiąc następnie o swoich 
kontaktach z Jaroszewiczem i 
Buczyńskim. Nienałtowski 
stwierdza: „Współpracowali
oni z oddziałem II, byli oni je 
go pracownikami. Buczyński 
jeszcze przed wojną miał kon
takty z komunistami, których 
rozpracowywał. Kontakty te 
były tak dobrze zamaskowa
ne. że komuniści ijie oriento
wali się co do jego istotnej 
roli". Oskarżony wyjaśnia da
lej. że ci „dwójkarzę" byli kie 
równikami organizacji, która 
nosiła nazwę „Koło Inteligen
cji Stołecznej". Organizacją ta 
została utworzona przez „dwój 
kę" w celu przygotowywania 
długofalowej dywersji w ru
chu lewicowym.

Nienałtowski oświadcza da
lej: „W lutym 1943 i. Buczyń 
ski skontaktował mnie zc Suy 
chalskim, który włączył mnie 
do składu redakcji „Gwardzi
sty”.

Nienałtowski wyjaśnia na
stępnie, że redaktorem „Gwar
dzisty” bvł Ekler, który przed 
wojną był podwładnym Buczyń 
skiego w PZINZ w Ursusje.

.Jeśli chodzi 0 moją prace w 
Gwardii Ludowej — mówi Nie 
nałtowski — to miała ona cha
rakter długodystansowy. W in 
tencjach Buczyńskiego leżało, 
żeby przez wykazanie dobrych 
wyników w pracy w Gwardii 
Ludowej dać się poznać, jako 
odpowiedni człowiek, żeby po
tem w przyszłości móc weiść 
do ruchu lewicowego, jako 
człowiek, który wykazał się 
pewnymi osiągnięciami”.

Na pytanie swegft obrońcy 
adW.' Maślanki. Nienałtowski 
wyjaśnia, że po wyzwoleniu 
wstąpił do wojska, bo otrzy
mał zawiadomienie od łącznicz

Na lewym skraju pomostu, uważnie patrząc pr?ed sie
bie, stał szczupły marynarz w futrzanym kożuszku.

— Co się stało, towarzjfzu marynarzu?,
Kaługin przywykł, że na podobne pytania natychmiast 

dawano mu jasną i przyjazną odpowiedź.
Lecz marynarz milczał.
Wydawało się, że nawet nie słyszą! pytania. Zadarł

szy łokcie i przycisnąwszy do oczu lornetkę wyciągnął jak 
naidalej młodoeianoszezupłą szyję z czarnego, kosmatego 
kołnierza.

— „śmiały” obkłada bombami okręt podwodny, towa
rzyszu kapitanie — odparł stojący obok marynarza niski i 
krępy bosman. — Patrzycie w złą stronę. Z prawej burty, 
dwadzieścia.

Z prawei burty... A więc akurat za plecami maryna
rza spoglądającego przez lornetkę! Lecz tamten nie myślał 
o odwróceniu sie; po dawnemu parzył wzniósłszy wysoko 
oba łokcie i wyciągnąwszy szyję. Kaługin przebiegł na dru
gą burtę.

Początkowo znów nic nie widział, prócz tego samego, 
matowo połyskującego morza zbru*dżonego falami. Póź- 

n’-i spo«tr,,“gł. iak gdzieś w oddali wzn*ó’ł się i począł 
wolno onadać czarny, strzępiasty sjup wody, obrzeżony 
białą koronka piany. Tam szedł „śmiały” -- wydłużona, 
n’ska swjwet.ka. przypomina >aca rostokat o zębatych brze 
gach. Słup wody wolno opadał na jasny ślad wodny okrę
tu. I znów boleśnie biiąc w uszy pękła z hukiem nicwidocz 

na, szklana kula, i znów pienisty slup wzniósł się za rufą 
matelota.*

„A więc zaczęło s;ę!” — pomyślał Kaługin zacisnąw
szy palce w wełnianych, szarych rękawicach, na szorstkim 
m-taiu relingu. Zetknięcie się twarzą w twarz z wrogiem? 
Bombardowanie nieprzyjacielskiego okrętu podwodnego. 
7aczeło się to, za czym tak gorąco tęskniono i czego naj- 
wifs-ei s>ę obawiano w chwili obecnej, Wątpliwe, czy jest 
łu tv'ko jeden okręt podwodny. Hitlerowcy poluia stadami 
t«k wilki i bvć może, że drugi nie dostrzeżony szvkufe się 
—ł„4nie do ataku na któryś z tran«nortowców konwoju. 
N:e darmo, wiec obserwatorze ple odrywała bacznego snoi 
r»en;a od powierzchni oceanu. Trzeba zrobić .wsz-słko, by 
nie donuścic wroga w pobliże konwojowanych’ statków.

♦Matelo — sąsiedni okręt w szyku.

dzianożółtym policzku. Larionow nie strząsnął jej1 tajała 
zamieniając się w przezroczystą, krągła kroplę wody.
— Gordiejew! — zawołał dowódca okrętu.

Glos jego brzmiał matowo i nie był donośn/, jednakże 
przysAJziąty bosman, który stał nrzy fokmaszcie, natych
miast zwrócił swą smagłą i skupioną twarz w stronę dowód
cy.

— Zapytajcie „Śmiałego” co tam z podwodnym ok-etem
— Tak jest, zapytać, co z okrętem! — krzyknął Gor

diejew.
— Sygnalizujcie reflektorem. W tej mgle mogą nie od

czytać flag.
— Tak jest, sygnalizować reflektore >!
Gordiejew uniósł nad krańcem nomostu dużą, szczelnie 

zaciemnioną latarnię i począł szybko szczekać zasuwką od
krywając i przysłaniając promień światła. Na „uomośęip 

„Śmiałego" zamigotała złota rozpływająca' się w mroku 
gwiazdeczka sygnału odpowiedzi.

„Okrętu już nie słyszę!" — głośno sylabizował Gordie
jew. — „Torpeda przeszła mi tuż pod dziobem Czy konty
nuować poszukiwania? Czy wy słyszycie okręt? Dowódca"

Larionow stał bez ruchu. Podmósł tylko rękę w futrzanej 
rękawicy i otarł wilgotny policzek.

—, Odpowiedzcie: „Okrętu nie słyszałem i nie słyszę. 
Idźcie nowo podanym kursem".

Gordiejew znów’ zamigotał reflektorem.
Larionow pochylił się nad telegrafem maszynowym — 

szeregiem płaskich, metalowych rąęzek sterczących z pod
stawy — i przesunął jedną z nich przy akompaniamencie 
metalicznego dźwięku.

Za pomostem, nad wielkim, owalnym kominem, pomalo
wanym na biało z czarną wypustką, drgało rozpalone, pły
nące niby przezroczysty strumień, bezdymne powietrze 
Lecz nagle duży kłąb aksamitnego dymu wyrwał się z ko
mina i wydłużywszy się nad falami w stożkowatą chmurę 
uleciał ku horyznotowi.

— Wachtowy, połączcie mnie z siłownią.
Jeden z oficerów uiął ciężką, wykonaną z plastycznej 

masy słuchawkę i rzuciwszy w nią parę słów oddał ją do
wódcy.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Szkoda, że jemu przypada tylko rola obserwatora. Naj
gorsze co może być na wojnie, stać tak bez oręża i nie mieć 
wyraźnego zadania bojowego. Lecz czyżby naprawdę nie 
miał żadnego zadania bojowego? Rzecz jasna, potrafi zna
leźć swoje miejsce w walce. Przede wszystkim jednak powi
nien zorientować się w zachodzących wypadkach, zdać sobie 
sprawę z całokształtu sytuacji. Podszedł więc do grupy 
oficerów stojących między kołem sterowym, podłużną pod
stawa telegrafu maszynowego i pokrywą repetytora żyro- 
kom^asu. .

Tu wiatr gwizdał jeszcze silniej. Jak zawsze w czasie 
akcji bojowej, oszklone ramy chroniące czoło pomostu były 
zdjęte, śnieg więc bez przeszkód osiadał i topił się na odzie
ży i na metalu mechanizmów.

Wybuchy i pluski wody ustały.
Długa sylwetka „śmiałego” poczęła się skracać i przy-\ 

brała kształt wysokiego ukośnika. >
Wszyscy oficerowie stojący na pomoście byli podobni 

do siebie: ubrani jednakowo w workowatego kroju, brązo
we, impregnowane i podbite futrem kurtki, j w takież spod
nie wpuszczone w unty — wysokie buty z jeleniej skóry. 
Ostre stożki kapturów’ osłaniały twarze okrywając denka 
marynarskich czapek. Ale oto oficer stojący przy. telegra
fie maszynowym odrzucił kaptur, który zmarszczył •nu się 
na karku w garb twardego. krótk’ego futra. Kapitan-lejt- 
nant Larionow, dowódca „Gromowego”, patrzał w dal, w 
kierunku „Śmiałego”.

Lakierowany daszek jego czapki był zsunięty na wy
pukłe, jasne brwi nad wpadniętymi, zaczerwienionymi ocza
mi; gwiazdeczka śniegu siadła na gładko wygolonym, mie-

W dalszym ciągu zeznań oskar 
tony Nienałtowski stwierdza 
te kierownicy placówek „Star 
tu" byli dobrani przez Kon 
tryma i Lechowicza. Kontrym 
wprowadził do „Startu" gru
pę terrorystyczną NSZ. O sto
sunkach z NSZ Nienałtowski 
mówi: „NSZ to była organiza
cja, która na odcinku antyko
munistycznym zajmowała pra
wie czołowe miejsce w czasie 
okupacji. Dlatego mieliśmy 
taufanie do tej organizacji" 
Wespół z Lechowiczem osk. 
Nienałtowski wprowadził do 
„Startu" dawnego pracownika 
„dwójki" M ierzeńnkiego oraz 
Członka WRN. yyspółoskarżone- 
go Czystowskiego, któremu po 
wierzono kierownictwo «ekre; 
tariatu „Startu".

Instruowaniem placówek 
„Startu" zajmował sie osk. 
Oj rzyński. zaś likwidacją i 
obserwacją — osk. Nienałtow 
•ki. Nienałtowski zeznaje. że 
wy tyczne dla swej działalnoś
ci otrzymywał od Lechowicza 
1 osk. Pajora.

Współpracę „Startu" z oku
pantem określa oskarżony, ja
ko „także działalność, ściśle bio 
rąc likwidacyjną, ponieważ roz 
pracowani przez nas i areszto
wani przez okupanta działacze 
PPR i Gwardii Ludowej ponie 
śli niewątpliwą śmierć.

Przew’.: W jaki sposób odby 
wała się współpraca / okupan 
tern?

Osk.: Nawiązany został kon
takt ze Spielkerem. Dowiedzia 
łem się o tym kontakcie na je 
sieni 1843 r. od Lechowicza, 
a następnie rozmawialiśmy na 
ten temat również z Pajorem.

Odpowiadając na pytania 
prokuratora osk. Nienałtowski 
wyjaśnia. że niezależnie od 
sporządzanych przez niego biu 
1e*vnów wyw'adowc?vcb. prze 
znaczonych dla „delegatury" 
1 II oddziału AK t- wiadomo 
lei o osobach Zaangażowanych 
w niepodległościowym, ruch u le 
wicowym były kartotekowane 
i przekazywane władzom oku
pacyjnym. Kartotekę te prowa 
dził oskarżony na polecenie 
Lechowicza.

Oskarżony zeznaje. że „de
legatura" nie chciała dać- się 
zdystansować w walce z lewi
cą przez inne organizacje. Gdy 
w związku z tym Lechowicz 
tworzył „Start" i powierzał 
osk. Nienałtowskiemu obowiąz 
ki II zastępcy kierownika 
„Startu" — oceniał svt.uacle ia 
ko krytyczną dla obozu „dele
gatury" w związku ze słałym 
wzrostem wpływów’ politycz

nych organizacji lewicowych. 
Lechowicz mówił o niepoko
jach, jakie to wywołało w ko 
lach „delegatury". Był to^o- 
kres: kiedy Armia Radziecka 
posuwała się stale naprzód i 
było coraz bardziej oczywiste, 
że Polska '"zostanie przez nią 
wyzwolona.

Następnie oskarżony mówi o 
udziale poszczególnych organi
zacji w „Starcie". Poza „Urzę 
dem Śledczym" PKB jedną z 
tych organizacji były NSZ, któ 
rych przedstawicielem w 
kierownictwie „Startu" był 
Ojrzyński. Również WRN 
popierał wydatnie dzia
łalność . „Startu". Przedsta
wicielem tej organizacji był 
osk. Czystowski i za jego po
średnictwem WRN pomagał 
„Startowi", udzielając swych 
ludzi i lokali prganizacyjnych.

„Czynnikiem kierowniczym 
"Startu" — mówi oskarżony 
—- był zespół ludzi, należących 
przed wojną do oddziału II za 
równo przez osobę Lechowicza, 
jak i moją dominował, czyn
nik dwójkarski. a poza tym był 
przedwojenny czynnik policyj
ny". Osk. Nienałtowski oma
wia dalej zebrania i odprawy, 
w czasie których oskarżony o- 
trzymywał od Lechowicza i Pa 
jora polecenia wykonywania po 
szczególnych morderstw, Kon
trym oceniał działalność „Star 
tu" jako- zadawalającą. ale 
z uwagi na ciągły wzrost słł 
PPR i GL, nakazywał wzmoże
nie aktywności.

Osk. Nienałtowski omawia 
dalej, akcje szkoleniową, pro
wadzona przez PKB. Mówi on 
o tym. że od jesieni 1943 r. do 
lutego 1944 r. Lechowicz i Kon 
trym zorganizowali specjalny 
kurs, którego przedmiotem we 
dług wyjaśnień oskarżonego, 
było „odpowiednie nastawie
nie wobec organizacji lewico
wych ‘draż ogólna ■orientacja' w 
zakresie służby śledczej". Na 
wniosek prokuratora z' akt 
sprawy odczytane zostały frag 
menty instrukcji, dotyczące 
niektórych „ćwiczeń", w ja
kich szkoleni byli z myślą o o- 
kresie powojennym — oficero 
wie PKB. Dokument ten no
si nazwę „zadania aplikacyj
ne". Jeden z fragmentów tych 
„zadań aplikacyjnych" instru
uje. iak należy rozpędzać de
monstrację pierwszomajową. 
Instrukcja głosi m. in.: „prze
widziany jest napływ na plac 
grunami od strony Woli i Ko
ła. Zarządzenie: zgromadzenia 
na placu, iąk i na podpunk-

ki Spychalskiego z czasów oku 
pacji, która po wyzwoleniu 
pracowała w jego kancelarii.

Liczne dalsze pytania obroń 
cy zmierzają do wykazania, że 
Nienałtowski w swoich zamie
rzeniach kierował się radami i 
wytycznymi Lechowicza. M. in
nymi oskarżony stwierdza, że 
jeśli chodzi o jego pracę w 
Gwardii Ludowej, to wiedział 
o niej Lechowicz i zaakcepto
wał ją.

ZEZNANIA 
OSKARŻONEGO 
O JRZYN SKIEGO

Z kolii sąd przystąpił do 
przesłuchiwania następnego o- 
skarżonego — Zygmunta Oj
rzyńskiego, który przyznał się 
do winy. Składając zeznania 
Ojrzyński omawia na wstępie 
swoją pracę w okresie przed
wojennym na stanowisku pro
kuratora Sądu Okręgowego w 
Białymstoku, przyznając, że w 
latach 1937—1939 jako proku- 
rator polityczny, prowadził 
przede wszystkim snrawy prze 
ciwko członkom KPP i innych 
organizacji lewicowych.

Ojrzyński zeznaje następnie, 
że w 1941 r. wstąpił w Warsza 
wie do „Związku Jaszczurcze
go”. „Przydzielono mnie — 
stwierdza oskarżony — do okrę 
gu warszawskiego, do Kozłow 
skiego. Kozłowski polecił mi 
zorganizowanie wywiadu”.

Mówiąc o. działalności w 
Związku Jaszczurczym, a na
stępnie w NSZ, w którego 
skład weszła, ta organizacja, 
Ojrzyński wyjaśnia, że proxęa 
dził tam działalność wywiadów 
czą, wymierzoną przede wszyst 
kim przeciwko organizacjom Ie 
wicowym.

„Nie umiem powiedzieć — 
oświadcza Ojrzyński — bo nie 
pamiętam ile osób ogólnie roz 
pracowałem. W każdym razie 
w tym czasie rozpracowanych 
było kilkadziesiąt osób o przy 
należności lewicowej”.

Osk. Ojrzyński przedstawia 
ź kolei swe kontakty z klerów 
Jukiem kontrwywiadu AK na 
Warszawę „Mocarzem”.

Jesienią 1942 r. Ojrzyński 
skontaktował się z Kontry- 
mem. „Był to mój znaiomy z 
Białegostoku. Znajomość pole
gała na tym, że ja byłem pro 
kuratorem, a on był kierowni
kiem wydziału śledczego mnie 
podległym w dziale dochodzeń”.

'• „Mniej więcej po 3 czv 4 mie 
siącach — stwierdza Oirzyń- 
ski -— Kontrym powiedział, że 
znajdzie dla mnie pracę w „dele 
gaturze ’. Za pierwszym razem 
powiedział, że chodzi o pracę 
wywiadowczą w dziale antyko
munistycznym j o prowadzenie

dochodzeń karnych o przestęjł 
stwa kryminalne, na następ
nym spotkaniu powiedział, że 
dział przestępstw kryminal
nych będzie prowadzony, ale je 
żeli chodzi o dział antylewico- 
wy, to będzie prowadzony wy
wiad i likwidacja tych ludzi 
pod pozorem dokonywania 
przez, nich przestępstw krymi
nalnych. Tak mi powiedział, żei 
takie jest zarządzenie władz 
„delegatury" i że angażuje 
mnie z tego zarządzenia”.

W dalszych swoich zezna
niach Ojrzyński stwierdza, że 
za zgodą Komendy Głównej 
NSZ oraz Komendanta okręgu 
NSZ na Warszawę — Kozłow 
skiego — wstąpił do tworzo
nej przez Kontryma nowej or
ganizacji „Start”, mającej a 
celu prowadzenie wzmożonej 
walki z narastającym niepodle 
głościowym ruchem lewicowym. 
Oskarżony mówi następnie, że 
do nowoutworzonej organizacji 
zaangażował W Dorozumieniu z 
dowództwem NSZ, specjalną ko 
morkę wywiadowczą NSZ oraz 
Czerwiakowskiego, kierownika 
placówki wywiadowczej NSZ 
na rozkaz „delegatury".

Omawiając szczegóły mor
derstwa. dokonanego na jed
nym z działaczy lewicowych z 
Zalesia, Ojrzyński stwierdza, 
że w wielu wypadkach Lech.® 
wicz w takich sprawach Wyda 
wał bezpośrednie zlecenia kie
rownikom placówek „Startu".

W sprawie kontaktów „Star 
tu" z gestapo oskarżony stwier 
dza, że wiedział od Pajora, iż 
utrzymywał on taki kontakt 
na rozkaz „Delegatury".

Na nytanie sądu Ojrzyński 
udzielił obszernych wyjaśnień 
na temat działania t. zw, spe
cjalnego sadu cywilnego, któ
ry ferował „wyroki" na nie
podległościowych działaczy le
wicowych.

PRZEW.: Czy oskarżonemu 
wiadomo jest, aby ten t. zw. 
„sad" przesłuchiwał świad
ków?

OSK.: Wiadome mi .jest, że 
nie przesłuchiwał.

Pytania obrońcy oskarżone
go adw. Rettingera zmierzały 
do wykazania, iż Ojrzyński 
nie korzystał w „Starcie" z 
funduszu dyspozycyjnego.

Jednakże osk. Pajor na py
tanie prokuratora zaprzeczył 
tej tezie obrony, zaś osk. Nie-, 
nałtówski wyjaśnił, iż w „Star 
cie“ praktykowano kwitowa
nie stokrotnie mniejszych 
sum. niż pobierano w rzeczy
wistości — co tłumaczy sto
sunkowo niskie kwoty, figuru 
jace na pokwitowaniach, wy
stawianych przez Ojrzyńskie- 
fio.

— s.B-


